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W numerze 48/112 z dnia
1.12.2005 r. Tygodnika Pojezie-
rza Drawskiego ukazał się arty-
kuł Pana Jacka Kuczyńskiego
pt. „Cud niepamięci”, w którym
autor wypowiada się w kwestii
spraw sądowych dot. osób ze
ścisłego poprzedniego kierow-
nictwa Domu Pomocy Społecz-
nej w Darskowie. W artykule
tym autor zawarł niepełne i nie-
ścisłe informacje w tym zakre-
sie. W związku z powyższym
Starostwo Powiatowe w Draw-
sku Pom. informuje, że pozwy
do Sądu Rejonowego w Draw-
sku Pom. Sądu Pracy wniosły
następujące osoby:

poprzedni dyrektor Domu
Pomocy Społecznej w Darsko-
wie Andrzej O.:

1/ o uznanie za bezskutecz-
ne wypowiedzenia umowy o
pracę – po kilku rozprawach
sądowych Andrzej O. cofnął
pozew, co oznacza, że przegrał
sprawę;

2/ o sprostowanie świadec-
twa pracy – powództwo zostało
oddalone, tzn. Andrzej O. prze-
grał sprawę;

W wyniku w/w spraw sądowych
Andrzej O. nie otrzymał żadnych
odszkodowań.

Krystyna O. (małżonka poprzed-
niego dyrektora):

1/ o przywrócenie do pracy i za-
sądzenie odszkodowania oraz spro-
stowanie świadectwa pracy – na
pierwszej rozprawie sądowej zawar-
ta została ugoda, na mocy której
strony uzgodniły, że Krystynie O.
zostanie przedłużona umowa o pra-
cę do dnia nabycia uprawnień eme-
rytalnych (tj. o ok. 3 miesiące) oraz,
że rozwiązanie umowy nastąpi w
związku z przejściem na emeryturę
zamiast rozwiązania w trybie art. 52
par. 1 K.P. (tj. zwolnienia dyscypli-
narnego);

2/ o wyrównanie odprawy eme-
rytalnej – z dniem nabycia przez Kry-
stynę O. uprawnień emerytalnych
wypłacona została jej odprawa eme-
rytalna wg zasad stosowanych
przez Andrzeja O., tj. w wysokości
jednomiesięcznego wynagrodzenia.
Krystyna O. uznała, że jest to niepra-
widłowe i wystąpiła do Sądu o wy-
równanie tej odprawy do wysokości
sześciomiesięcznego wynagrodze-
nia. Sąd uznał roszczenie Krystyny

O., zatem zostało wypłacone wy-
równanie tej odprawy. Wysokość
kwoty odprawy wynikała z wyso-
kich poborów Krystyny O., które
przyznał jej Andrzej O.

Krystyna O. nie otrzymała w
wyniku w/w spraw sądowych
żadnego odszkodowania;

pracownica zajmująca stano-
wisko inspektora ds. kadr:

1/ o przywrócenie do pracy i
zasądzenie odszkodowania oraz
sprostowanie świadectwa pracy
– Sąd uznał, że rozwiązanie umo-
wy o pracę z tą pracownicą w try-
bie art. 52 par. 1 K.P. nastąpiło z na-
ruszeniem prawa i zasądził od
Domu Pomocy Społecznej w Dar-
skowie na jej rzecz odszkodowa-
nie za okres wypowiedzenia. Sąd
uznał bowiem, że błędów, które
popełniała pracownica nie należy
akceptować i nie reagować na nie,
ale – w ocenie Sądu – reakcja pra-
codawcy była zbyt surowa. Zda-
niem Sądu pracodawca miał pra-
wo rozwiązać umowę o pracę, ale
w innym trybie, tj. z zachowaniem
okresu wypowiedzenia.

Radca Prawny
mgr Maria Półrolnik

Drawsko Pom., dnia 2 stycznia 2006 r.Redakcja
Tygodnika Pojezierza Drawskiego

Wtorek – godz. 14.00 – 16.00
Czwartek – godz. 10.00 – 12.00
Pi¹tek – godz. 12.00 – 14.00

Kiedy górnicy przybyli pod
parlamentarne okienko mar-
szałka Włodzimierza Cimosze-
wicza z żądaniem emerytur
wedle życzeń, w sukurs boha-
terowi afery Orlenu przyszedł
sam prezydent Kwaśniewski,
też z Orlenem związany.  Kon-
tenci górnicy wrócili na Śląsk z
emeryturami.

Kiedy bractwo gejowe i les-
bijskie urządziło sobie w Pozna-
niu na koszt podatnika manife-
stację przy pomocy wielu od-
działów policji, to ta nawet nie-
które z tych żądnych ciągłej re-
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Tadeusz Nosel

klamy jednostek osobiście za
kończyny poodnosiła do pobli-
skich aresztów, zaraz potem uru-
chamiając, też na koszt podatni-
ków, przesłuchania w sprawie
tego manifestowania i noszenia.

Kiedy dowiaduję się, że kilka-
set tysięcy polskich dzieci co-
dziennie do szkół chadza bez ze-
szytów i książek, bo ich rodziców
na to nie stać, to tylko się dowia-
duję ze źródeł jakby pokątnych,
bo w Polsce nie ma żadnej siły, by
dzieci te i ich rodziców pokazać
w tak zwanej telewizji publicz-
nej, nie mówiąc już o zorganizo-

wanej demonstracji tej biedy pod
parlamentarnymi okienkami
Marszałka i Prezydenta.

Kiedy pomyślę sobie, że te
dzieci są  rodziców, nie mających
żadnych dochodów, bo nie mają
pracy, to chciałbym zobaczyć w
telewizji publicznej ich manife-
stacje pod owymi parlamentar-
nymi okienkami. Nigdy do tej
pory nie widziałem protestów
głodnych ludzi na ulicach pol-
skich miast.

Kiedy pomyślę o bezdomnych
... tak samo. A okienka są zatrza-
śnięte na głucho.

Kiedy pomyślę o tych zmar-
łych, i o tych chorych dzisiaj, któ-
rzy muszą umrzeć, bo mamy
taką służbę zdrowia, jaką mamy,
to  wiem w końcu przecież, że
pieniądze na służbę zdrowia po-
szły sobie do Unii Europejskiej na
składkę członkowską i będzie to
nas kosztować więcej niż jakieś
Powstanie albo i wojna nawet, li-
cząc w trupach.

Dlatego nie bardzo chcę, w
zastępstwie tych wszelkich
niezbędnych demonstracji,
oglądać w akcji oddziałów poli-
cji pojedynczo odnoszących do
pobliskich komisariatów gejów
i lesbijki. To kosztuje. A im o
takie noszenie chodzi i o nic
więcej. A sprawy mają się na-
prawdę poważnie i też kosz-
tują. Tyle, że inaczej.

Dzieci nie maj¹ ksi¹¿ek i zeszytów, bo rodzice nie maj¹ socjali

W OCZEKIWANIU NA
PRAWDZIWE MANIFY
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Kolejnym punktem obrad Rady
wywołującym nieco emocji był pro-
jekt zbycia w przetargu obiektu byłej
przychodni przyszpitalnej przy ul.
Chrobrego. Obiekt został wycenio-
ny na ok. 850 tys. zł. Zważywszy na
dość wysoką cenę wywoławczą i
ograniczone możliwości potencjal-
nych nabywców zaproponowano,
aby nie sprzedawać tego obiektu
tylko „pohandlować” nim z Gminą
Drawsko Pomorskie, w zamian za
inny obiekt, który mógłby pomieścić
instytucje powiatowe rozrzucone w
różnych obiektach na terenie miasta.

Wniosek o odrzucenie projektu
uchwały o sprzedaży postawił radny
Marek Skotnicki i większość radnych
poparła go. Przychodnia nie zostanie
więc na razie sprzedana. Gdyby z ta-
kich „negocjacji handlowo - bartero-
wych” nic nie wyszło, to uchwała ta
powróciłaby na kolejną sesję.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się,
że władze Drawska byłyby zaintere-
sowane przejęciem przychodni,
gdzie na przykład mogłaby być
umieszczona biblioteka.

Radni zdecydowali...

Przychodni nie sprzedamy

Jak nam powiedział radny Skot-
nicki, jednym z pomysłów jest, by
Gminie Drawsko oddać budynek
Powiatu przy czołgach, gdzie
m.in. mieści się PCPR i Poradnia

Psychologiczno-Pedagogiczna,
za sumę, która pokryłaby koszty
remontu przychodni. Po remoncie
tam ulokowano by te, i inne, jed-
nostki Powiatu.        AG, KAR

8 STYCZNIA
– OJ BÊDZIE SIÊ DZIA£O

Drawsko już od lat znajduje się
w czołówce najprężniejszych
sztabów WOŚP naszego woje-
wództwa.

W tym roku 20 wolontariuszy-
uczniów Gimnazjum im .A  .Mic-
kiewicza w Drawsku Pomorskim
już od rana kwestować będzie na
ulicach naszego miasta.

Sama orkiestra zacznie grać
od godziny 16.00 na Pl. Konsty-
tucji,  gdzie odbędzie się koncert
z udziałem grupy muzycznej
„SPRINT BAND ” z Łobza, pod-
czas którego przeprowadzona
będzie aukcja gadżetów Orkiestry
oraz darów zbieranych już od
grudnia przez drawski sztab ,z
której dochód w tym roku prze-
znaczony jest na ratowanie dzieci
poszkodowanych w wypadkach
oraz na organizowanie kursów
udzielania pierwszej pomocy.

Przedmioty przeznaczone na

aukcję można obejrzeć w siedzi-
bie sztabu w Ośrodku Kultury
oraz na naszej stronie interneto-
wej www.kulturadrawsko.pl.

Zapraszamy wszystkich także
do udziału w imprezach towarzy-
szących: meczach sportowych i
zmaganiach survivalowych oraz
na przepyszną grochówkę żoł-
nierską, którą można będzie na-
być za symboliczne serduszko
Orkiestry. SIE MA

(DRAWSKO POM.) Na ostat-
niej w minionym roku sesji drawscy
radni podnieśli burmistrzowi pen-
sję. Wzrosła ona o 644 zł.

W ubiegłym, 2005 roku, bur-
mistrz Drawska Pom. Zbigniew Ptak
zarabiał 9300 zł. Od 1 stycznia br.
jego pensja wzrosła o 644 zł. Radni
zdecydowali o podniesieniu burmi-
strzowi dodatku specjalnego z 30
na 40 procent łącznego wynagro-
dzenia zasadniczego i dodatku
funkcyjnego. Podniesienie dodat-
ku specjalnego o 10 proc. spowo-
dowało wzrost tego dodatku z 1932
zł w roku ubiegłym, do sumy 2576 zł

Radni podwy¿szyli procenty

BURMISTRZ PTAK
– 9944 Z£ PENSJI

w tym roku. Po podwyżce burmistrz
Ptak zarabia 9944 zł.    KAR

Sprzedają
działki pod
budowę domów

Burmistrz Drawska Pom. ogłosił
przetarg na trzy działki pod budowę
domów na ul. Zakopiańskiej. Cena
wywoławcza jednej wynosi 11 tys.,
dwie są po 11.200 zł.  Rozstrzygnię-
cie nastąpi 9 lutego br. o godz. 12.00
w urzędzie miejskim przy ul. Sikor-
skiego 41. Warunkiem przystąpie-
nia do przetargu jest wpłacenie
wadium w wysokości 2.000 zł - z
podaniem numeru działki na dowo-
dzie wpłaty - najpóźniej 6 lutego br.
Postąpienie wynosi 200 zł. Do ceny
osiągniętej w przetargu zostanie
doliczony 22% podatek VAT. Dział-
ki są nieuzbrojone i sprzedawane na
własność.

Kupi¹
samochód

Urząd miejski w Drawsku Pom.
ogłosił przetarg nieograniczony na
zakup samochodu dla potrzeb Straży
Miejskiej w Drawsku Pomorskim.
Przyjmuje ofert do 9 stycznia.  KAR
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OFERTY PRACY

1. Mechanik- Spawacz-Ślusarz
(Praca w kopalni kruszyw mineral-
nych) Wymagania: wykształcenie
zawodowe, aktualne uprawnienia,
możliwość szkolenia.
Kontakt telefoniczny: 0-606-833-
831

2. Kierowca kat. C+E
Wymagania: aktualne uprawnienia,
świadectwo kwalifikacyjne, praktyka
ww. zawodzie. Kontakt: PPUH Wale-
rian Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka
33, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-
345-31

3. Tokarz frezer
Wymagania: wykształcenie mini-
mum zawodowe, mile widziany staż
pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31

4. Mechanik samochodowy
Wymagania: Wykształcenie śred-
nie, ukończone technikum samo-
chodowe,
wymagany staż pracy 4 lata.
Kontakt: 0-67 2593247 Kojszczak.
Praca w Kaliszu Pom.

5. Nauczyciel:
· Matematyki i informatyki,
· Biologii,
· Języka angielskiego.

Wymagania: wykształcenie wyższe,
praktyka ww zawodzie. Praca w Cza-
plinku. Kontakt telefoniczny 0-94
375-52-39,Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Czaplinku.

6. Instruktor jazdy konnej
Wymagania : praktyka w zawodzie.
Kontakt: PAMOLAND spółka z o.o.
Błędno, tel. 0-94 36-311-90

7. Krawcowa
Wymagania:  staż pracy na ww sta-
nowisku pracy, możliwość zatrud-
nienia na staż lub przygotowania
zawodowego
Kontakt: 78-500 Drawsko Pom. ul.
Sikorskiego 13 tel. 36-340-69 Osoby
z  Drawska Pom. i  okolic.

8. Szwaczka do pracy na stebnówkę
Wymagania: praktyka w zawodzie
Kontakt: AN AGENCY Anita Nie-
lsen ul. Mirosławiecka 5, 78-520 Zło-
cieniec,
Tel.0-94 36-710-22, Osoby z Draw-
ska Pom. i okolic

9. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawo-
dowe, staż pracy wymagany, szycie
konfekcji damskiej.
Kontakt: Exactly Mariola Krupińska
ul. Sikorskiego 1,78-540 Kalisz Pom.,
tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z  Kalisza

Rada miejska Drawska
Pom., na sesji w dniu
29 grudnia 2005 r. przyzna³a
coroczny tytu³ “Zas³u¿ony
dla miasta Drawska Pom.”.
Otrzyma³ go Eugeniusz
Piecewicz.

Laureat o tym, że taki tytuł mu
przyznano, dowiedział się wczoraj
od naszej redakcji. Tytuł ma zostać
mu nadany uroczyście podczas jed-
nej z tegorocznych sesji. Sylwetkę
laureata przedstawialiśmy na
łamach Tygodnika w marcu 2005
roku. Ta nietuzinkowa postać czy-
nem i piórem wpisała się już na dobre
w historię Drawska Pom. Piecewicz
był bardzo zaangażowany w “Soli-
darność” i to z nią będzie zawsze
kojarzony. Także z historią miasta,
którą odkrywa wędrując po okolicz-
nych lasach, zbierając szczątki wia-
domości o ludziach, którzy tu żyli i
zdarzeniach, które tu się rozgrywały.
Gdy w konkursie “Głosu Koszaliń-
skiego” wygrał 8 tys. złotych, pie-
niądze przeznaczył na postawienie
pomnika poświęconego “Solidar-
ności”. Po długich zmaganiach z
różnymi przeszkodami pomnik

stanął w 2002 roku na placu Bałtyc-
kim. To na jego wniosek, w roku
ubiegłym odbyły się w Drawsku
Pom. uroczyste obchody 25-lecia
Związku. Przez kilka lat publikował w
Powiatowej Gazecie Drawskiej arty-
kuły na temat ciekawych historycz-
nie miejsc i zjawisk na terenie gminy,
ale od pewnego czasu zniknął z jej
łamów. Po przemianach nie przystą-

pił do żadnej politycznej elity. Żyje
bardzo skromnie. W rozmowach i
działaniach potrafi wzbudzać silne
emocje i reakcje, co można wytłuma-
czyć jego bezkompromisową po-
stawą. Pewnego grudniowego dnia
dostrzegliśmy jego postać pod po-
mnikiem “Solidarności”, gdy składał
kwiaty w jedną z grudniowych rocz-
nic. Był sam.       (r)

Tytu³ dla Piecewicza

(POWIAT) Podczas zamknięte-
go dla dziennikarzy i gości spotkania
radnych, jakie miało miejsce tuż po
sesji, starosta Stanisław Cybula
poinformował, że Czesław Żukow-
ski złożył rezygnację z funkcji człon-
ka zarządu powiatu. Teraz decyzja
należy do rady.

“Utajnione” spotkanie, tuż po
sesji, odbyło się na wniosek radne-
go Henryka Czarnoty. Argumento-
wał on, że radni sami powinni roz-
wiązać nabrzmiały od jakiego czasu
problem Czesława Żukowskiego.
Spotkanie to niemalże w całości od-
nosiło się do sprawy związanej z
jego  postępowaniem na wyjeździe
do Niemiec oraz medialnymi komen-
tarzami, jakie pojawiły się w związku
z jego zachowaniem. Sprawa ujrzała
światło dzienne po wniosku, jaki
grupa dziewięciu radnych złożyła na
ostatniej sesji. Wnosiła w nim od-

wołanie Żukowskiego z funkcji
członka zarządu powiatu.

Apel radnego Henryka Czarnoty
szedł w kierunku pojednania, wyci-
szenia tego tematu, nie atakowania się
wzajemnego, bo - jego zdaniem - nie
przysparza to chluby ani żadnemu z
radnych, ani całej radzie. Radny Cze-
sław Żukowski przeprosił wszystkich
za swoje zachowanie. Natomiast Sta-
rosta Cybula zakomunikował, że rad-
ny Żukowski zrezygnował z członko-
stwa w zarządzie powiatu.

Jak się nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy, konkluzją tematu związanego
ze “sprawą Żukowskiego” było
stwierdzenie, że należało to zrobić
dużo wcześniej, a nie upierać się do
końca przy swojej “niewinności” i
dawaniu pożywki mediom, czasami
niepotrzebnie jątrzącym sprawę.
Przecież jest to postać tak znana i tak
zasłużona w wielu przedsięwzięciach

na terenie naszego regionu, że odro-
bina samokrytycyzmu zaaplikowa-
na wcześniej, dałaby o wiele więcej
pożytku, aniżeli tłumaczenie się sta-
nem swojego zdrowia i wskazywa-
niem winnych gdzieś indziej.

Jeżeli ma dojść do odwołania
Żukowskiego z członka zarządu, to
taki wniosek musi postawić na ko-
lejnej sesji starosta Cybula. Jednak
nie jest to jednoznaczne z odwoła-
niem. Rezygnację musi przyjąć rada
większością głosów. Grupa rad-
nych, która wniosek o odwołanie
złożyła, takiej większości nie ma.
Wszystko więc będzie zależało od
postawy pozostałych radnych,
dotychczas broniących Żukow-
skiego. Gdyby większością gło-
sów nie przyjęli jego rezygnacji,
Żukowski pozostałby członkiem
zarządu. Wydaje się to mało praw-
dopodobne, ale możliwe.  AG, KAR

Utajnione spotkanie radnych po sesji
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BAGA¯NIKOWY
(ŻÓŁCIN) 29.12.2005 r. o

godz. 13.00 w miejscowości
Żółcin, gm. Drawsko Pom. nie-
ustalony sprawca, poprzez
otwarcie zamka pokrywy bagaż-
nika, włamał się do samochodu
osobowego marki Fiat Punto,
skąd następnie dokonał kradzie-
ży kompletu kół, radioodtwarza-
cza CD marki Sony, skrzynki z
narzędziami oraz innego wypo-
sażenia. Pokrzywdzony 22-letni
mieszkaniec Łodzi oszacował
straty na łączną kwotę 6000 zł.

(ZŁOCIENIEC) Pogotowie Ra-
tunkowe w Złocieńcu otrzymało
nową karetkę “W” marki Mercedes
Vito z wyposażeniem. Przekazanie
sprzętu połączone było z przeniesie-
niem siedziby tamtejszej stacji Po-
gotowia Ratunkowego do Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Złocieńcu, co
jest precedensem na terenie woje-
wództwa zachodniopomorskiego.

W uroczystościach udział wzięli
przedstawiciele władz samorządo-
wych, Wojewódzkiej Stacji Pogoto-
wia Ratunkowego w Szczecinie,
przedstawiciele Ochotniczej Straży
Pożarnej w Złocieńcu, ratownicy z
Pogotowia Ratunkowego z terenu
powiatu oraz inni goście.
Ratownicy ze Złocieńca już kilka
godzin po uroczystości mieli okazję
wypróbować sprzęt ratując życie
mieszkańcowi gminy Czaplinek.

(DRAWSKO POM.) Kolejne
auto otrzymali strażacy z Komendy
Powiatowej PSP w Drawsku Pomor-
skim. Zakup samochodu został

współfiansowany przez Powiat
Drawski oraz gminę Kalisz Pomorski.
9 grudnia 2005 r. w Bornem Sulinowie
odbyła się uroczystość, podczas
której staroście drawskiemu – Stani-
sławowi Cybuli oraz st. kpt. Zbignie-

wowi Kwiatkowskiemu, komendan-
towi powiatowemu PSP w Drawsku
Pomorskim został wręczony akt
przekazania nowego pojazdu przez
zastępcę komendanta głównego

Państwowej Straży Pożarnej nad-
bryg. Wiesława Leśniakiewicza oraz
komendanta wojewódzkiego PSP
nadbryg. Marka Kowalskiego.

Jest to nowy samochód rozpo-
znawczo-ratowniczy marki Nissan z

napędem tereno-
wym. Specyfika
tego pojazdu znacz-
nie ułatwi pracę
drawskim straża-
kom, którzy niejed-
nokrotnie spraw-
dzając swe umiejęt-
ności w trudno do-
stępnych terenach,
do tej chwili odczu-
wali brak terenowe-
go, lekkiego auta ra-
towniczego.

Auto zostanie
wprowadzone do

oddziału bojowego po uzupełnieniu
niezbędnej dokumentacji i znacznie
przyczyni się do poprawy bezpie-
czeństwa pożarowego na terenie
naszego powiatu.         (r)

Karetka dla Z³ocieñca,
wóz ratowniczy dla powiatu

S³u¿by ratownicze powiatu drawskiego wzbogaci³y siê o 2 nowiutkie auta

Zdjêcia z przekazania karetki udostêpnione przez Krzysztofa Kaba³ê

NIE BĘDZIE
CENTRUM
INTEGRACJI
SPOŁECZNEJ

(ZŁOCIENIEC) Był tu zamiar
powołania Centrum Integracji Spo-
łecznej. W tej sprawie wypowiadała
się Bożena Kolaszyńska, kierownik
Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej. - Okazuje sie, że jest to
bardzo duża inwestycja – mówiła kie-
rownik. Do tego kosztochłonna. Za-
dania, jakie miałoby spełniać Centrum,
zostaną przydzielone istniejącym już
instytucjom. - Kolejne centrum Zło-
cieniec tym razem wyminął.                m

Tylko osiem z³otych,
ale bez luksusów

Film Oparty jest na ksiązce „Harry
Potter i Więzień Azkabanu” - III części
z serii J.K.Rowling.

Z pilnie strzeżonego więzienia ucie-
ka niebezpieczny przestępca - Syriusz
Black, ojciec chrzestny Harry’ego po-
dejrzany o śmierć Petera Petergiew oraz
8 mugoli. W trzeciej części przygód
niezwykłego czarodzieja poznajemy
nowego nauczyciela Obrony Przed
Czarną Magią, oglądamy Hagrida w
nowej roli oraz dowiadujemy się więcej
o przeszłości profesora Snape’a. Wy-
prawiamy się także wraz z trzeciokla-
sistami do obfitującego w atrakcje Hog-
smeade, jedynej wioski w Anglii za-
mieszkanej wyłącznie przez czarodzie-
jów. Po piętach uczniów depczą mrożą-
cy krwe w żyłach Dementorzy.

PROMUJĄ
H. POTTERA

(ZŁOCIENIEC) Na H. Pottera
zaprasza kino MEWA w Złocieńcu
przy ulicy Połczyńskiej 6. Od dzie-
wiątego (9) stycznia – od poniedział-
ku do piętnastego (15) stycznia (nie-
dziela). Godzina 17.00. PROMOCJA.
Cena biletu 8 złotych.       h.p
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OFERTY PRACY

Pom. i  okolic
10. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie,
szycie na miarę.
Kontakt: Elżbieta Musiał ul. Obr.
Westerplatte 8, 78-500 Drawsko
Pom.
tel. 0-606-34-62-73
11. Technik instalacji wodno-kana-
lizacyjnej
Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie
Kontakt: WAK Oleszno, tel. 36-740-
31 Tadeusz Sochacki

12. Technik drogowy
Wymagania: wykształcenie kierun-
kowe, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych ul. Złocie-
niecka 22A, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 36-320-75,

13. Elektryk do 1 KW
Wymagania: aktualne uprawnienia,
praktyka ww. zawodzie
Kontakt: Kopalnia Lipce, tel. 0-609
632-508

14. Sprzedawca
Wymagania: zainteresowanie tele-
fonami komórkowymi, montaż anten
satelitarnych.
Kontakt telefoniczny: 36-332-59,
OSOBA Z DRAWSKA POM.  LUB
OKOLIC

15. Pielęgniarka – ogólna
Wymagania: wykształcenie kierun-
kowe, wymagany staż pracy
Kontakt: Zakład Opiekuńczo-Lecz-
niczy. Samodzielny Publiczny Od-
dział Opieki Zdrowotnej, 78-540
Tuczno, tel. 0672593004 (kadry)

16. Terapeuta zajęciowy
Wymagania: wykształcenie kierun-
kowe, wymagany staż pracy
Kontakt: Zakład Opiekuńczo-Lecz-
niczy. Samodzielny Publiczny Od-
dział Opieki Zdrowotnej, 78-540
Tuczno, tel. 0672593004 (kadry).
17. Opiekun osoby starszej   STAŻY-
STA Wymagania: wykształcenie
średnie, Kontakt: Dom Pomocy Spo-
łecznej, 78-520 Złocieniec, Darsko-
wo 7,
tel. 0-94 36-716-56

18. Pielęgniarka
Wymagania: wykształcenie średnie,
aktualne uprawnienia
Kontakt: Dom Pomocy Społecznej,
78-520 Złocieniec, Darskowo 7,
tel. 0-94 36-716-56

19. Osoby chętne do odbycia służby
kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Poli-
cji w Drawsku Pom.
tel. 0-94 3630580 lub 0-94 3630537.

INWENTARYZACJA
W URZÊDZIE
I W STRA¯ACH

(ZŁOCIENIEC) W miejsco-
wym Urzędzie odbędzie się okreso-
wa inwentaryzacja środków trwa-
łych. Zasięg czasowy inwentary-
zacji – na ostatni dzień mijającego
roku. Identyczna inwentaryzacja
obejmie paliwa w jednostkach
Ochotniczych Straży Pożarnych.
Zostały powołane komisje inwen-
taryzacyjne, które ustalą miejsca i
zakres rzeczowy prac, metody, for-
my i terminy inwentaryzacji.       o.m

(DRAWSKO POM.) Na ostat-
niej w ubiegłym roku sesji Rady Po-
wiatowej zgłoszona została tylko
jedna interpelacja. Zgłosił ją Jan Bar-
czak. Interpelacja dotyczy drogi po-
wiatowej nr 1952 z Zarańska do Ol-

Radny Powiatowy
Jan Barczak interpeluje

chowca oraz przyległego do tejże
drogi chodnika o długości około 600
mb. Ponad 400 mb tegoż chodnika
zostało dosłownie zniszczone przez
samochody ciężarowe, które z po-
wodu miękkiego pobocza przy tejże
drodze i braku krawężnika od strony
chodnika, wjeżdżają na ten chodnik.

Poza tym w chodniku brakuje
około 200 sztuk płytek.

W Zarańsku nie jest to je-
dyny problem, który dotyczy
opisanej drogi. Drugim pro-
blemem jest brak odwodnie-
nia, które doprowadza do za-
lewania posesji państwa Sty-
burskich. Część instalacji do
odwodnienia jest już wy-
konana. Brakuje tylko oko-
ło 50 mb, żeby problem zo-

stał rozwiązany do końca.
Trzeci problem związany

z tą drogą, to w dalszym ciągu
brak odprowadzenia z jezdni

wody, która tworzy rozlewisko
na całej drodze obok posesji
pana Małyszki, gdyż ściekająca
woda w dołku na zakręcie tejże

drogi nie ma spływu, gromadzi się
na łuku drogi tworząc dosłownie je-
ziorko na wąskiej jezdni, gdzie na
poboczach z prawej i lewej strony
rosną potężne topole, stwarzające
dodatkowe zagrożenie.              AG

Samoobrona
siê organizuje

(Drawsko Pom.) Samoobro-
na RP serdecznie zaprasza na
spotkanie organizacyjne w dniu
10 stycznia 2006 roku o godzinie
18.30, które odbędzie się w sali
świetlicy samorządu nr 2 przy
ulicy Stanisławskiego.    AG

Telewizja
Gawex
skromnie

(ZŁOCIENIEC) Pojawiają się
sygnały o niedostatecznej działal-
ności telewizji GAWEX, dotyczące
skromnej raczej obsługi reporter-
skiej złocienieckiego życia w jego
wszystkich aspektach. Głośno na
ten temat mówią goście radnych ze
Złocieńca na sesjach Rady Miasta.

(ZŁOCIENIEC) Odżywa powoli
konieczność budowy wokół Złocieńca
obwodnicy.

Krajówkę puszczono tu niedawno
wzdłuż torów ulicą Drawską, potem
Dworcową i Mickiewicza. Protestują
mieszkańcy dwóch ostatnich ulic. Mię-
dzy innymi w ich imieniu kolejarze
będący synonimem kolejarskości Zło-
cieńca: panowie - Sławomir Winsztal i
Kazimierz Kramski . Pan Sławomir to
emerytowany złocieniecki kolejarz,
którego kilku synów parało się  i para
pracą na PKP. Rzadko kto w Złocieńcu
ma tak wielkie prawo do reprezentowa-
nia nie tylko mieszkańców wymienio-

Protesty mieszkañców ulic – Dworcowej i Mickiewicza

KRAJÓWKA – NIE.
OBWODNICA – TAK.

nych ulic, ale i kolejarzy w ogóle.
W trakcie zebrania w tej sprawie

sporządzono dokument, który w kilka
dni potem – jak nam powiedziano -
znalazł się na biurku odpowiedniego
ministra. Złocienieccy radni zabiegi
skwitowali stwierdzeniem, że dobrze
zorganizowany i odpowiednio uargu-
mentowany protest mieszkańców w
sprawie przebiegu trasy krajówki
(uciążliwość m.in. Tirów), będzie bar-
dzo pomocny w staraniach o budowę
obwodnicy. Twierdzi się, że nie jest to
zamierzenie z rzędu marzeń nie do zre-
alizowania. Tadeusz Nosel

Ulica Dworcowa

Ulica Mickiewicza
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(DRAWSKO POM.) Ostatnia
sesja Rady Powiatowej, która odbyła
się 30 grudnia 2005 roku, nie obfito-
wała w zbyt wiele interesujących
wydarzeń. Najistotniejsze punkty
porządku obrad to projekt budżetu na
2006 rok oraz jego uchwalenie (w za-
łożeniu) i propozycja zbycia obiektu
byłej przychodni przyszpitalnej przy
ul. Chrobrego.

Jeśli chodzi o przyszłoroczny bu-
dżet powiatu, to wariant przedstawio-
ny przez Zarząd jest bardzo optymi-
styczny, tzn zakłada zrównoważenie
dochodów z wydatkami. Jedynym
radnym, który miał uwagi do przedsta-
wionego projektu budżetu i zagłoso-
wał przeciw niemu, był Pan Marek
Skotnicki. W swoim wystąpieniu za-
kwestionował poręczenie przez Radę
kredytu dla Szpitala Powiatowego na
kwotę 7 mln zł na spłacenie zobowią-
zań finansowych, który to kredyt miał-
by spowodować stabilizację działal-
ności szpitala w 2006 r. Okazało się
jednak, że dług szpitala opiewa na
kwotę ok. 12 mln zł, z czego zobowią-
zań wymagalnych jest ok. 10 mln zł.
Biorąc więc kredyt w rzeczonej kwo-
cie, pokryty zostanie tylko częściowy
dług, m.in. zakupy usług, zakupy mate-
riałów czy leków. Natomiast w kwocie
brakujących 5 mln zł znajdują się m.in.
zaległe składki pracownicze ZUS-u.

Kolejne zastrzeżenie radnego to
załącznik z wykazem mienia, którego
właścicielem jest Powiat, a który to
załącznik jest integralną częścią pro-
jektu budżetu. Okazało się bowiem,
że w załączniku nie jest ujęte rozgra-
niczenie faktycznego majątku szpi-
tala w rozbiciu na właścicieli, który-
mi są i Powiat, i Fundacja „Życie i
Zdrowie”. Tak więc zapis statusu
własności szpitala, jako powiatowe-
go nie jest do końca jasnym.

Głosowanie przeciw takiemu sfor-
mułowaniu budżetu miało na celu

zwrócenie uwagi
Zarządowi i całej
Radzie, że w tak za-
sadniczych kwe-
stiach pośpiech
nie jest wskazany,
zwłaszcza, że prze-
cież i odpowiednie
przepisy nie nakła-
dają na Radę tak ry-
go rys tycznego
terminu uchwale-
nia budżetu z koń-
cem mijającego
roku. Lepiej było-
by, gdyby przed-
tem unormować
wszystkie sprawy

związane ze stanem majątkowym w
mieniu Powiatu oraz rzetelnie przed-
stawić zobowiązania finansowe szpi-
tala nie tylko w perspektywie roku
2006, ale też i lat przyszłych. Zwłasz-
cza, że powiat i tak już teraz spłaca za-
dłużenia zaciągnięte w różnych ban-
kach a konto Szpitala Powiatowego.

W odpowiedzi na tę krytykę za-
brał głos starosta Stanisław Cybula.
Skonstatował, że wszystko jest w
porządku, że w zasadzie nie ma tu nad
czym dyskutować, że na dzień dzi-
siejszy Powiat reguluje na bieżąco to
wszystko, co szpital w danej chwili
musi płacić, i że należy odrzucić wnio-
sek radnego Marka Skotnickiego.

Kolejnym punktem obrad rady
wywołującym nieco emocji był projekt
zbycia w przetargu  obiektu byłej przy-
chodni przyszpitalnej przy ul. Chrobre-
go. Radni go odrzucili i zaproponowali
poszukanie innego rozwiązania (pisze-
my o tym w odrębnym materiale).

Jedną ze znaczących rzeczy,
wzbudzających pewne emocje pod-
czas posiedzenia rady był fakt poja-
wienia się na sali, po kilkumiesięcz-
nej przerwie, radnego Józefa Szyna-
la, który przebył ciężką chorobę.
Pojawił się w towarzystwie małżonki
i był na sali tylko przez pewien czas,
ze względu na swoją sytuacje zdro-
wotną. W kuluarach mówiło się jed-
nak, że przybycie radnego Szynala
było swego rodzaju zabezpiecze-
niem się rządzącej koalicji przed ata-
kami opozycji w kwestiach porusza-
nych na sesji oraz koniecznością po-
siadania przewagi w głosowaniach
nad odpowiednimi uchwałami.

Po sesji odbyło się spotkanie, które
zostało utajnione dla prasy. Jej tematem
miała być sprawa Czesława Żukow-
skiego. Już po spotkaniu dowiedzieli-
śmy się, że złożył on rezygnację z funk-
cji członka zarządu, o czym piszemy na
innej stronie Tygodnika.               AG

Ostatnia sesja Rady Powiatu w 2005 roku

BUD¯ET W CIENIU
SZPITALNEGO D£UGU

(ZŁOCIENIEC) Na dwie części
podzielono w Złocieńcu zmaganie
się miejscowych dzielnych radnych
z przyjemnym i lukratywnym rządze-
niem miastem.

Uchwalania budżetu dokonywa-
no w sali Urzędu Miasta, gdyż głów-
na arena została przygotowana na
uroczyste zakończenie rządzenia
gminą w roku już minionym. Też i z
tego powodu chyba, że do większej
sali mogliby przyjść mieszkańcy
gminy ze swoimi propozycjami do
budżetu, a to nieopatrznie mogłoby
zakończyć się wielkimi oszczędno-
ściami w budżecie biedniejszego z
roku na rok Złocieńca i coraz bardziej
zadłużonego.

W Urzędzie było nie tylko przy-
tulniej, ale i bezpieczniej. Jednak,
trzeba zauważyć na niedaleką
przyszłość, że sala Urzędu nie po-
siada awaryjnego wyjścia, nawet
drabiny – podobnej do tej, z której
korzystał były już prezydent. Ta
Rada gminy Złocieniec w tym rocz-
ku też będzie już była.

Uchwała budżetowa w wielkim
skupieniu, w wielkiej ciszy i jakby z
dala od życia gminy, została przyję-
ta. Oczywiście jednogłośnie, a to już
z wstyd nie tylko dla całej Rady, ale
i dla całego Złocieńca. Przeglądając
zwolna budżet będziemy się dowia-
dywać, skąd ta jednogłośność, bo
chyba nie jednomyślność.

Po złotówkowej jednogłośności
Złocieniecka Orkiestra Dęta odegra-
ła w drugiej już sali Hymn Państwo-
wy i opuściła obrady. Następnie kil-
ku mieszkańców gminy otrzymało
stosowne odznaczenia. O tym już  in-
formowaliśmy.

Na koniec burmistrz i przewod-
niczący  Rady złożyli sprawozda-
nia za cały rok pracy. Do finanso-
wych szczegółów dotyczących
utrzymania złocienieckiej Rady też
powrócimy.

Pracę Złocienieckiej Rady w tym
roku zwieńczyły świąteczne i nowo-
roczne życzenia, opłatek i musujące
wino, a  tym roku przed nami kolejne
wybory kolejnej Rady.

          Tadeusz Nosel

BUD¯ECIK JAK LECI,
POTEM ¯YCZENIA
I OP£ATEK
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(ZŁOCIENIEC) Z burmistrzem
Złocieńca Waldemarem Włodarczy-
kiem Tygodnik rozmawiał rankiem po
Świętach Bożego Narodzenia. Mieli-
śmy do włodarza miasta tylko jedno
pytanie, ale spotkanie niespodziewanie
przerodziło się w  dłuższy wywiad. Jest
w nim mowa o przyszłym losie złocie-
nieckich bezdomnych, gdy hostel przy
ulicy Kościelnej 2 pójdzie wiosną do re-
montu. Jest w nim mowa o zakładach
Wienerbergera. O tym, co się dzieje na
historycznym już terenie po byłych
ZPW. O nieszczęsnym biurowcu po
tych zakładach.

Zacznijmy od ciekawych wyliczeń
Waldemara Włodarczyka dotyczących
możliwości wybudowania w Polsce w
najbliższych latach przedwyborczo
obiecanych trzech milionów mieszkań
w kontekście produkowanych niegdyś
u nas, i na nasze konto, cegieł.

Liczenie mieszkañ ju¿ bez
z³ocienieckiej ceg³y

Burmistrz Waldemar Włodarczyk: -
Jestem budowlańcem z  długą praktyką
i dlatego wiem, że w najlepszych cza-
sach w Polsce oddawano do zamieszka-
nia rocznie trzysta czterdzieści tysięcy
mieszkań budowanych w systemie
wielkiej płyty. Wynika z podanych
liczb, że obiecana teraz ilość mieszkań
jest nieosiągalna. Mam też doskonałą
orientację w tym, jak z mieszkaniami
było wtedy w Złocieńcu. Dziwiłem się,
że doradcy premiera Kazimierza Mar-
cinkiewicza podali mu do operowania w
wypowiedziach danymi o takiej skali.

Pytajmy więc: kto będzie budował
te mieszkania? Prywatni ludzie ? – nie
wierzę w takie cuda. Chociaż, obserwu-
jąc własne podwórko, to w Złocieńcu
nieco mieszkań się buduje, ale są to
domki jednorodzinne. Moja orientacja
wynika z tego, że na bieżąco wiem o
sprzedaży działek pod zabudowę dom-
kami. Przykładem niech tu będzie Osie-
dle Pomorskie. Działki są sprzedawane
do samej góry. Zagospodarowywane
budowami. Także na Cieszyńskiej. To
dobre przykłady, że w małym nieboga-
tym mieście tych domków trochę po-
wstaje, także na zachętę dla innych.
Dlatego, że stworzono możliwości bu-
dowania się. Kredyty hipoteczne. Spo-
sób kredytowania jest atrakcyjny dla
budujących się. Do trzydziestu lat i na
niski stosunkowo procent.

Mia³eœ z³ocienianinie swoj¹ ceg³ê,
mia³eœ swoje ZPW

TYGODNIK: Panie Burmistrzu:
anonsowaliśmy, że interesuje nas, w jaki
sposób w Złocieńcu przystąpimy do bu-
dowy mieszkań, skoro nie mamy już na te-
renie gminy do niedawna jeszcze polskich
cegielni, a słychać, że i lada moment zosta-
nie sprze- dany nasz najcenniejszy suro-

wiec – złoża gliny.
Cenne złocienieckie

kopaliny.

Burmistrz
W a l d e m a r
W łodarczyk:
Rozmawiałem
z Wienerberge-
rem. Wielo-

krotnie. Py-
tałem:

dla-

czego zamknęliście Zakład na ulicy
Drawskiej. Słyszałem w odpowiedzi: -
A kto Panu powiedział, że my ten za-
kład zamknęliśmy? To nie jest likwida-
cja zakładu, a wstrzymanie produkcji.
W ten sposób postąpiliśmy z siedmio-
ma zakładami na terenie Polski. Tak
musieliśmy reagować na to, co się dzieje
na rynku. Jeśli zapowiadana polityka
rządu w tym zakresie będzie przekłada-
na na codzienną praktykę, to my – jako
Wienerberger – będziemy się tylko cie-
szyć. -

Zakład w Złocieńcu – kontynuował
burmistrz  - na ulicy Drawskiej w tej
chwili z
w s t r z y m a n ą
produkcją jest
jedynym takim
zakładem Wie-
nerbergera w
północno – za-
chodniej części
Polski. Powtó-
rzę tu, że za-
kład na Draw-
skiej nie jest
zamknięty, a
tylko wstrzy-
mano w nim
p r o d u k c j ę .
Oczywis tym
jest, że przy ta-
kiej liczbie od-
d a w a n y c h
obecnie do użytku nowych mieszkań, to
i niknie zapotrzebowanie na materiały,
które produkuje Wienerberger.

Pamiętam czasy, kiedy w złocie-
nieckiej ceramice zamawiałem takie ilo-
ści cegieł, których w całości nie otrzy-
mywałem, bo zakłady nie były w stanie
sprostać moim zamówieniom. W za-
stępstwie ściągaliśmy cegłę pełną, wa-
pienno – piaskową, superex – nie będą-
cy w ich sieci handlowej.

TYGODNIK:Wynika z tego, co Pan
mówi, że to był zakład bardzo pożytecz-
ny dla nas wszystkich tutaj. Ale, nawet na
potrzeby Złocieńca jego produkcja w
pewnym czasie była niewystarczająca.

Burmistrz Waldemar Włodarczyk:
Tu musielibyśmy sięgnąć do czasów,
kiedy Zakłady Ceramiki Budowlanej w
Złocieńcu były własnością Skarbu Pań-

stwa. Identyczna sytuacja dotyczyła
wtedy Zakładów Przemysłu Włó-
kienniczego. To wtedy, w tamtym
czasie ktoś podejmował decyzje, że
wymienione zakłady przeszły taką
transformację, a nie inną. Podkreślę
tu mocno, że wypowiadając się na
ten temat, opieram się tylko na pry-
watnej wiedzy w tej problematyce.
Sam w złocienieckim samorządzie
zaistniałem dopiero w 1994 roku.

W tamtym czasie było już dawno po
transformacji.

Pojawiały się pytania – czy nie na-
leży w zakładach powołać spółki pra-
cowniczej? Czy jest ku temu jasna wola
załogi pracowniczej? Czy jest taka wola
Skarbu Państwa? Podnoszono problem
zawarty  w pytaniu – czy jest możli-
wość powrotu do sytuacji sprzed prze-
jęcia zakładu przez Wienerbergera, od-
kupienia go? Takiej woli ponoć w tam-
tym czasie nie było. Nie wiem, i tu nie
chciałbym się wypowiadać, czy to ze
strony Skarbu Państwa czy ze strony
Załogi.

Ale, w końcu, zakłady zostały ku-
pione, a później sprzedane w propor-
cjonalnych udziałach. Mówiąc dokład-
nie: to – jeden pan kupił, drugi pan kupił,
a i strona niemiecka kupiła. A później
zadziałał wtórny obieg.  W ten sposób
część przedsiębiorstwa stała się pry-
watnym zakładem.  W tym momencie
pojawił się Wienerberger. Wcześniej po-
jawiła się też spółka, która przejęła i
kupiła grunty. To znaczy złoża. Od tego
zaczęli.

Teraz ze strony gminy pracujemy
nad Planem Zagospodarowania terenu
od Złocieńca po Darskowo i Rzęśnicę.
Być może, że na początku drugiego
kwartału uda się nam przedłożyć ten
plan do zaakceptowania Radzie. Plan
opracowujemy na wniosek Wienerber-
gera. Pokażemy w nim możliwości
wydobycia i nowe złoża, jak i koniecz-
ność rozbiórki starej części zakładów i
lokalizacji w to miejsce powstającej no-
wej. Takie są założenia Planu na dzisiaj.
Wszystko będzie zmierzało do podjęcia
przez Radę odpowiedniej Uchwały. A
przedtem oczywiście dyskusja.

Pojawiające się problemy, to: roz-
wiązywanie kwestii dotyczących połą-
czonych gruntów, wyłączenia z pro-
dukcji rolnej, leśnej, itd. Obowiązują
nas regulacje ministerialne, których nie
przeskoczymy.

TYGODNIK U BURMISTRZA WALDEMARA W£ODARCZYKA

Rozmowa na

Nowy wyraz dawnych ZPW

Burmistrz  Z³ocieñca
Waldemar W³odarczyk
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ZPW odesz³y  ju¿ w niebyt

TYGODNIK: Czy Panu, jako bur-
mistrzowi miasta, człowiekowi, który
nim rządzi, nie wydaje się, że pozbycie
się takich złóż, surowców mineralnych,
przeszkadza w sensownym myśleniu o
pełnej strategii rozwoju miasta, na
wiek, a może i więcej do przodu?

Burmistrz Waldemar Włodarczyk:
Twszystko było zbywane wcześniej!
Co można zrobić dzisiaj? Jaką formą się
posłużyć? Formą odkupienia? Przez
miasto? Za jakie pieniądze?

Nie chcę wnikać w pewne sprawy,
które miały miejsce wcześniej. W kwe-
stie majątku spółki. Wyprowadzania
go. W kwestie związane z kopalinami.
To było kiedyś własnością Skarbu Pań-
stwa i uległo zmianom, które już za nami
wszystkimi. To wszystko do złudzenia
przypomina to, co zdarzyło się z Zakła-
dom Przemysłu Włókienniczego.

Teraz teren dawnego przedsiębior-
stwa został zagospodarowany przez
tych, którzy bardzo chcieli tam gospo-
darzyć. A do tego są to przedsiębiorcy
miejscowi. Część stołówki zagospodaro-
wał pan Tobiasz. Pan Hengier, pan Żela-
zek. Pan Kabała. Pan Gawrysiak. Toczę
rozmowy z inwestorem z branży stolar-
skiej, który jest zainteresowany urucho-
mieniem tam produkcji stolarskiej.

Pan Cieślik przejął duży obiekt i
teraz stara się go porządkować. Jego
ludzie pracują nad projektem technicz-
nym zagospodarowania tej połaci tere-
nu. My się cieszymy, że na dzisiaj aku-
rat ta ziemia ma swego opiekuna i go-
spodarza.

TYGODNIK: Biurowiec to już ru-
iny!

Burmistrz Waldemar Włodarczyk:
Jeden z inwestorów w tych dniach za-
interesował się obiektem i jest nadzieja,
że z toczonych rozmów powstanie
konkretny projekt. Rozmowy dopiero
się zaczęły, na efekty jeszcze poczeka-
my.

Bezdomnoœæ po z³ocieniecku

Burmistrz Waldemar Włodarczyk:
Budynek przy ulicy Kościelnej 2 ma
jednego dzierżawcę. Obiekt jest wła-
snością jednego właściciela - parafii. Na
przełomie lat 94/95 na parterze zorgani-
zowano świetlicę dla dzieci. Następnie

wszystko znalazło się w gestii Stowa-
rzyszenia CARPE DIEM w kooperacji
z Ośrodkiem w Stanominie. Obecnie w
zakresie działania Carpe Diem zaszły
istotne zmiany, ale Stowarzyszenie po-
zostało przy swojej specjalizacji – le-
czenie z alkoholizmu i narkomani, z
pomocą bezdomnym, gdyż tu jedno
wynika z drugiego i odwrotnie.

Jesteśmy po spotkaniu przedsta-
wiciela parafii pw. WNMP z delegatem
CARPE DIEM. Zorganizowałem spo-
tkanie zapraszając też przedstawicieli
Opieki. Na spotkaniu zostało powie-
dziane, że parafia z pieczy nad budyn-
kiem w wykonaniu Stowarzyszenia
CARPE DIEM jest zadowolona. Sto-
warzyszenie wywiązuje się należycie z
zawartych umów. - Dziesięć lat funkcjo-
nuje CARPE DIEM – powiedział ksiądz
proboszcz Leonard Bandosz – i CAR-
PE DIEM nas nie zawiodło. -

Obiekt był utrzymywany bez za-
rzutu. Na wszelkie modernizacje (toa-
lety, ogrzewanie, hotelowa góra, atrak-
cyjna świetlica dla dzieci) Stowarzy-

szenie pozy-
skiwało środki
z zewnątrz. Po
wymianie do-
t y c h c z a s o -
wych doświad-
czeń w tym
względzie Para-
fia chętnie pod-
pisała z CAR-
PE DIEM umo-
wę na dalszą
dzierżawę bu-
dynku przy uli-
cy Kościelnej 2.

W umowie
jest powiedzia-
ne, że CARPE

DIEM będzie prowadzić hostel dla bez-
domnych. My, jako gmina, nie partycy-
pujemy wprost w kosztach utrzymania
tego Domu. Ale, w strategii mamy zapis
o przeciwdziałaniu pladze uzależnień i
bezdomności. Tu uruchamiamy gminne
agendy w tym wyspecjalizowane. Bę-
dzie w tym względzie umowa między

Opieką a Stowarzysze-
niem. Już tak to działa. Przy
okazji Opieka głębiej wnik-
nie, np. w przyczyny bez-
domności konkretnej osoby.
Pomoże jej, jakby w kilku
aspektach jej istnienia, a nie
tylko w przypadku niby in-
cydentalnej bezdomności.

Nasza Opieka w spra-
wach przybyszów z in-
nych gmin kontaktuje się z
innymi Ośrodkami Pomo-
cy Społecznej, choćby tyl-
ko w sprawach opłat za
przybyszów z zewnątrz.

Sam poprosiłem o zaistnienie w hoste-
lu miejsc do natychmiastowego użyt-
ku (osobne pokoje) dla rodzin obe-
zdomniałych w wyniku przemocy w
rodzinie czy innych tego rodzaju przy-
padkach.

Teraz też w Żabnie CARPE
DIEM gospodarzy na dwóch obiek-
tach, których jest właścicielem. Jeden
z nich otrzymali za symboliczną zło-
tówkę, drugi kupili. Tam też zajmują
się bezdomnymi, pomagając im w
wychodzeniu z tego stanu. Na miej-
scu dysponują własną stołówką ob-
sługującą mieszkańców dwóch obiek-
tów. Sami prowadzą działalność go-
spodarczą. Mają własną trzodę
chlewną, mają swój drób, itp. Żywią
się sami i sami na siebie pracują. Tego
rodzaju działalność pochwalam.

A tu, na Kościelnej 2, problemem
staje się to, że ktoś ma wokół siebie
posprzątać i nawet tego odmawia. Albo
– nie będzie pomagał w paleniu w ko-
tłowni, bo nie. A pieniędzy na palacza
też nie chce dać, bo ich nie ma. Czeka na
obsługę, na kogoś do pracy na jego rzecz,
na darmochę, bo mu się należy, tylko nie
potrafi powiedzieć z jakiego powodu.

Remont hostelu na wiosnê

TYGODNIK:Złocieniecka nocle-
gownia dla bezdomnych służy kilku
powiatom. Bywa, że i przybyszom z całej
Polski. Inne powiaty nie mają  kogoś
takiego, jak Henryk Siciarek, ojciec
chrzestny Carpe Diem. I takiego budyn-
ku parafialnego.

Burmistrz Waldemar Włodarczyk:
Wpotrzebach ludziom nie odmawiamy.
Dzisiaj pojawił się bezdomny z Połczy-
na. Cóż było robić? Przyjęliśmy go.
Znajdzie się na razie na pozycji korzy-

pocz¹tek roku
stającego z naszych opłat koncesyj-
nych. Później problemy opłaty Opieki
rozwiążą między sobą.

Teraz już wiemy, że remont w bu-
dynku parafialnym na Kościelnej 2 musi
być wykonany jak najszybciej. Nie
można zwlekać.  Stosowne umowy
między Stowarzyszeniem a parafią już
istnieją. Do tego mamy budynek w Sta-
rym Worowie. Jeżeli osoby bezdomne
chcą pomóc same sobie, to tam własnym
sumptem i ochotą mogą  wyremonto-
wać pomieszczenia i zamieszkać. Do-
datkowo będą mogły w zamian być
zwolnione z opłat. Ale, trzeba wykazać
nieco przedsiębiorczości i – chyba -
jednak wdzięczności. Mieszkańcy
obecnego hostelu, a przynajmniej wielu
z nich, prezentują postawy jakby za
bardzo życzeniowe, a nie pozytywnie
aktywne. To bardzo trudne problemy.

Jak tylko możemy skracamy kolej-
kę bezdomnych czekających na lokum
do zamieszkania. To nie tylko Stare
Worowo. Także i w samym Złocieńcu
przydzielamy lokale. Rodzinom z
dziećmi, pojedynczym bezdomnym.
Do tego, w Starym Worowie,  stałe za-
meldowanie, bo budynek jest już na
stanie ZGM – u. Z tym, że teraz nie

będziemy już roztaczać tam szczegóło-
wej opieki nad kimkolwiek. Wreszcie i
tam wszystko będzie zależało od tego,
jak ktoś samodzielnie zechce sobie po-
ścielić. Obowiązuje nas tutaj też
Uchwała Rady mówiąca o tym, że do za-
mieszkania w naszych lokalach mają
prawo osoby, które to zamieszkanie
utraciły poprzednio mieszkając ma te-
renie naszej gminy.

TYGODNIK: Dziękujemy za roz-
mowę. Życzymy Szczęśliwego Nowego
Roku. W Roku Starym, na jego zakoń-
czenie, nie udało się przeprowadzić
zwykłej rozmowy, bez wielkich drama-
turgicznych spięć, gdyż gmina Złocie-
niec nie gospodarzy się samodzielnie, a
podlega prawom (prywatyzacja), na
których tworzenie ma bardzo mały
wpływ, albo nie ma go wcale.

Burmistrz Waldemar Włodarczyk:
Dziękuję. Odwzajemniam życzenia.

Rozmawiał Tadeusz Nosel
(współprca Antoni Gadzina)

W z³ocienieckim hostelu

Kolej na glinê

Ruiny biurowca czekaj¹ na rozbiórkê
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(ZŁOCIENIEC) Niech Tygodnik
napisze tak: - Jako mieszkańcy Złocieńca
jesteśmy bardzo zasmuceni tym, że w
tym roku w mieście wspólnie nie mogli-
śmy obchodzić powitania Nowego Roku.
Bardzo zabrakło nam takiej gremialnej, ra-
dosnej imprezy. Czujemy z tego powodu
wielki żal do ludzi, którzy za tego rodzaju
organizacje biorą pieniądze z kasy miasta,
czyli nasze. Impreza na drugi dzień w
amfiteatrze, z jakimiś kukłami i z hukiem
petard strzelanych w niebo, to nieporo-
zumienie. Dla kogo to było? Dla grupki
zmarzniętych dzieciaków otoczonych
szczelną ochroną Policji? Wstyd. Tak się
nie robi. Poczuliśmy się oszukani już na
początku roku. Nie podaję swojego na-
zwiska, ale jak będzie trzeba, to podam.
Tak się umówiłem z Tygodnikiem, który
w tej sprawie został przeze mnie zacze-
piony na ulicy. Kłaniam się władzom
miasta, Stanisław S. -

Noc sylwestrowa to w Złocieńcu mię-
dzy innymi trzy wielkie bale. Największy,
w auli Złocienieckiego Domu Kultury w
Starym Rynku organizowany przez wła-
ściciela DIALOGU, Tomasza Łajczaka. -
Opinie zbieramy do dzisiaj. Są dobre, bar-
dzo dużo entuzjastycznych. Przede
wszystkim dla jakości zabawy. Dla jej opra-
wy muzycznej w wykonaniu rodziny pań-
stwa Gadzinów – rodzice plus latorośle wy-
kształcone muzycznie. Nie wypada mi sa-
memu mówić o kuchni, bo akurat ja byłem
za nią odpowiedzialny. Z tego, co słyszę, je-
stem bardzo zadowolony. Opinie spra-
wiają, że w roku przyszłym też zaprosimy
złocienian do siebie. Zresztą, to tutaj już
bardzo trwała tradycja. Konkursy, zwy-
cięzcy, nagrody – do odebrania we wskaza-
nych placówkach handlowych. Słowem -
komplet publiczności nie zawiódł się na nas.
No, i jeszcze raz, muzyka – do teraz w
uszach, a mamy już wtorek. -

Państwo Krystyna i Ryszard Majew-
scy, kawiarnia ZŁOCIEŃ nad Drawą i
Stanica Wodna pana Jana Dawszewskiego.

- Bawiliśmy się na raty do samego rana.
Oficjalnie do szóstej, potem przedłużka do
siódmej, następnie prolongata balu do
ponad ósmej. Prawie wszyscy goście ze
Złocieńca. Jedna para z Drawska Pomor-
skiego. Jak to przyjemnie, kiedy już na
sam koniec balu przychodzą ludzie z po-
szczególnych osad stolikowych i imien-
nie, serdecznie osobiście dziękują za moż-
liwość spędzenia u nas TAKIEJ NOCY.
Gościliśmy pary, towarzystwa kilkuoso-
bowe i całe rodziny, które na  bal zjeżdżały
z całej Polski i z Europy. Do swojego Zło-
cieńca, czyli do nas - do ZŁOCIENIA i
do STANICY nad DRAWĄ. Nam, tak
wyróżnionym, aż się chce pracować w
branży. Oczywiście wszystko to, co w

¯al, ¿e nie by³o spotkania w Starym Rynku

BALOWANIE  i NARZEKANIE
czasie balu być musi -  było. Ale nawet
my, zawodowcy w branży,  takiej atmos-
fery nie potrafiliśmy zaplanować. Ją
stworzyli nasi goście.  Dziękujemy. Do
Siego roku nam wszystkim. -

Zbigniew Dobrański, właściciel re-
stauracji Sabat: - U mnie nie było komple-
tu publiczności. Wszyscy goście ze Zło-
cieńca. Wyczekiwaliśmy Nowego Roku
bez jakichś szczególnych przedsięwzięć.
Zwyczajowo – kilka konkursów, zaba-
wowych rywalizacji, jak to od lat u nas.
Ciekaw jestem czy w przyszłym roku
pod względem frekwencji będzie lepiej
aniżeli w tym. Życzę wszystkim i sobie,
aby tak było. Bo w tym roku, nie ukry-
wam, mogło być lepiej.

A Sylwester na wsiach? Znakomicie
bawiono się w Nowym Worowie. Odwoła-
no zabawę w Dołgiem – brak chętnych. m

Są rzeczy, które kupujemy na bieżą-
co, zaspakajając swoje potrzeby. Dzieje
się tak np. z żywnością czy z ubraniami.
Te artykuły kupujemy dość często a nie-
które to nawet codziennie. Zakupując je
oceniamy swoje możliwości ich kupna a
przy okazji ich jakość w stosunku do
ceny. I po zakupie cieszą nas one dłużej
lub krócej.

Są jednak rzeczy, których zakup
wymaga wielkiego namysłu oraz zgro-
madzenia znaczącej gotówki. Takie rze-
czy kupujemy niezwykle rzadko ale też
i służyć nam powinny o wiele dłużej
aniżeli te, nabywane za niewielkie pie-
niądze i codziennie. Do takich “grub-
szych” rzeczy, na które zdobywamy się
niewiele razy w ciągu naszego życia (a
niektórzy tylko raz w życiu) jest własne
mieszkanie. Odkładamy na nie, często
kosztem dużych wyrzeczeń osobi-
stych, wiele lat. Jeśli jednak zasób walo-
rów finansowych juz nam na to pozwala,
to staramy się wybrać takie, które będzie
odpowiadało (a przynajmniej powinno
choć w części odpowiadać) naszym
marzeniom i potrzebom.

Pani Danuta D. z niemałą radością
wracała po trzydziestu pięciu latach do
swojego kochanego Złocieńca. Życie jej
tak się toczyło, że pomieszkiwała w róż-
nych rejonach Polski. W tym celu posta-
nowiła nabyć za uskładane pieniądze
własne mieszkanie, które umożliwiłoby
jej w miarę przyzwoite życie w godnych
warunkach. By kupić rzeczone miesz-
kanko, zawarła stosowna umowę ze zło-
cienieckim biurem pośrednictwa, które
“zawodowo” zajmuje się tego typu dzia-
łalnością na lokalnym rynku nierucho-
mości. Biuro pośrednictwa działało
oczywiście w imieniu złocienieckiego
właściciela mieszkania. Mieszkanie
sprzedane zostało za cenę 45.000,00 zł.
Ale po krótkich targach udało się nabyw-
czyni uszczknąć 1500,00 zł, bo też i
zastany standard nie dorównywał wcze-
śniejszemu opisowi.

- Kupując to mieszkanie zostałam
oszukana. Ja widzę, że stać mnie, żeby
wymienić okna, żeby wymienić podło-
gę, żeby zrobić drzwi, ale nikt mi nic nie
mówił, że ja mam wymieniać lub zakła-
dać nowe ogrzewanie gazowe. Kiedy we-

szłam do tego mieszkania, zapytałam
pana z biura pośrednictwa, co to jest ? I
wskazałam na rury biegnące pod sufitem.
Pracownicy, którzy pomagają mi remon-
cie byli już o krok od zdemontowania
tych rur, w których, jak sie później oka-
zało, był gaz. Ja się na tym absolutnie nie
znam i chciałam, żeby usunięto te rury,
bo, jak widać, nie są ozdobą tych po-
mieszczeń. Swoje uwagi kilkakrotnie
zgłaszałam do sprzedającego, ale z nim to
nie było wcale rozmowy. Wszyscy do-
okoła mówili mi, że to najporządniejszy
człowiek w Złocieńcu. A ten człowiek
powiedział mi: proszę pani, ja pani ob-
niżyłem cenę mieszkania o 1500,00 zł.
Ale to nie są pieniądze za instalacje ga-
zową, to są pieniądze za pobite szyby w
oknach, za pokoje bez drzwi, za zdewa-
stowaną podłogę. I w ogóle po sfinalizo-
waniu transakcji odsyłana jestem na
przemian od biura pośrednictwa do wła-
ściciela i odwrotnie. Od nikogo nie mogę
uzyskać informacji, co mnie jeszcze cze-
ka w tym mieszkaniu. Od życzliwych
sąsiadów dowiedziałam się tylko, że ta
sytuacja ze zmiana systemu ogrzewania

trwa już około dwóch lat, wić tego typu
zmiany powinny być ujęte w umowie
kupna nieruchomości. Poprzedni wła-
ściciel bloku – złocienieckie nadleśnic-
two, od pewnego czasu pozbywało sie
tych mieszkań i potem przyszła kolej na
kotłownie, która ogrzewała budynki.
Zaproponowano więc właścicielom
mieszkań, aby zmienili sobie ogrzewanie
na kuchenne lub gazowe. A w mojej
umowie kupna nic na ten temat nie napi-
sano, więc na dobrą sprawę, po skończe-
niu tegorocznego sezonu grzewczego (w
maju 2005 r.) zostałam bez ogrzewania.
W tej chwili oddałam tę sprawę radcy
prawnemu, który zasugerował mi, że ta
sprawa jest do wygrania. Zabierając głos
i pokazując mój problem na łamach pra-
sy, chciałabym aby potraktowane to
zostało jako przestroga dla innych, przy
zawieraniu tego typu umów o kupno
mieszkania. Niestety,. Biuro, z którego
usług skorzystałam nie okazało się w
pełni wiarygodne. W ciągu wielu lat
mojego życia spotykały mnie różne sy-
tuacje, ale ta, którą zastałam w Złocieńcu
okazała się dla mnie wprost szokiem. Ja
wydałam ciężkie pieniądze na to miesz-
kanie, dałam zarobić czterem osobom. W
dzisiejszych czasach, kiedy jest taka sy-
tuacja migracyjna ludzi, pośrednik nie
może ograniczyć się do wypisania mi
jakiegoś tam dokumentu i pobrania pie-
niędzy. Do pośrednika powinno należeć
coś więcej. Kupno mieszkania jest zbyt
poważną sprawą. Ja bym tego mieszka-
nia nie kupiła, bo nie stać mnie na tak
kosztowne remonty i gdybym tu nikogo
nie znała, to zastanawiałabym się juz w
maju, a czemuż to nie ma ciepłej wody ?
Kiedy byłam jeszcze w Białymstoku, to
pan właściciel bez przerwy do mnie
wydzwaniał, kiedy będą te pieniądze.
Umowa zakładała, że przyjeżdżając z
całym swoim dobytkiem, dostane klucz
od mieszkania. Przecież ja jechałam 800
km i nie mogłam zostawić wszystkich
rzeczy pod ścianą domu i biec do nota-
riusza załatwiać sprawy notarialne. A
kiedy przyjechałam na miejsce, to oka-
zało się, że ja żadnego klucza nie dosta-
nę. I tak mnie przyjął ten mój kochany
Złocieniec. A ja tak za nim tęskniłam,
takie wiersze o nim pisałam. -        AG

Ku przestrodze innym
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To, że sytuacja Szpitala jest
tragiczna wie każdy, kto choć tro-
chę śledzi informacje, jakie za-
mieszcza prasa lokalna, miał oka-
zję uczestniczyć w sesjach Rady
Powiatu lub Rady Miejskiej, czy
też usłyszał o tym w luźnych roz-
mowach w gronie rodziny albo
znajomych. Nie mam zamiaru po-
wtarzać tu ogólnie znanych da-
nych, ale zadłużenie Szpitala wy-
nosi około 12 milionów złotych, a
miesięczny wzrost tego zadłuże-
nia to kolejne sto kilkadziesiąt
tysięcy złotych. Nie będę rozpi-
sywał się również o przyczynach,
które spowodowały, że zadłuże-
nie Szpitala jest takie a nie inne,
ale pamiętać warto o tym, że w
1999 r. Szpital rozpoczynał swoją
działalność jako samodzielna
jednostka, wyodrębniona de-
cyzją Rady Powiatu ze struktury
byłego ZOZ-u w Drawsku Po-
morskim z czystym kontem po
stronie strat, gdyż cały dług po-
zostawiony został w likwidowa-
nym ZOZ-ie. Wydawać się mo-
gło, że mając tak komfortową
sytuację na starcie (brak zadłuże-
nia), Szpital będzie spokojnie
funkcjonował w tych niespokoj-
nych finansowo czasach, a wła-
dze samorządowe Powiatu sku-
pić się będą mogły na innych,
równie ważnych kierunkach swej
działalności, gdzie jest też cała
masa potrzeb (szkolnictwo po-
nadgimnazjalne, drogi, walka z
bezrobociem, pomoc niepełno-
sprawnym, dom pomocy spo-
łecznej itd.). Nic bardziej błędne-
go! W ciągu tych kilku lat funk-
cjonowania, błędy w zarządzaniu
Szpitalem, brak konsekwencji w
realizowaniu tzw. “programu na-
prawczego”, a przede wszystkim
kompletnie niezrozumiała, wręcz
idiotyczna polityka prowadzona
kiedyś przez Kasę Chorych, a
obecnie kontynuowana przez
Narodowy Fundusz Zdrowia w
zakresie płatności za wykupione
świadczenia zdrowotne, dyskry-
minująca w sposób ewidentny
szpital w Drawsku Pomorskim
(różnica w stawce jaką za tę samą
procedurę medyczną otrzymuje
szpital w Drawsku Pomorskim, a
szpital np. w Kołobrzegu czy
Szczecinie przekracza niejedno-
krotnie 100% płaconej kwoty)
doprowadziły do kolejnej zapa-
ści finansowej tej placówki.

Zaistniała sytuacja wymusza
podjęcie bardzo energicznych,
chociaż i tak mocno spóźnionych
działań, jeżeli chcemy, aby ta pla-
cówka w dalszym ciągu funkcjo-
nowała. W prowadzonych w róż-

nych gremiach dyskusjach na te-
mat dalszych losów Szpitala w
Drawsku, dominuje opcja utrzyma-
nia tej jednostki jako szpitala po-
wiatowego - publicznej placówki
służby zdrowia, i to za wszelką
cenę. Nieliczne racjonalne wypo-
wiedzi i propozycje, jak np. Pana
Stanisława Balińskiego ze Złocień-
ca (proszę nie mylić z Panem St.
Balińskim z Darskowa) - członka
Rady Społecznej Szpitala, wskazu-
jące na konieczność przeprowa-
dzenia zmian, brzmią jak przysło-
wiowy “głos wołającego na pusz-
czy” - są niepopularne. Jak gdyby
w tle, na dalszym planie, stawia się
to, że Szpital ma potężny, narasta-
jący ciągle dług, że Szpital przy do-
tychczasowej strukturze organiza-
cyjnej, a przede wszystkim przy ta-
kich dochodach jak obecnie, nie
ma szans na samodzielne wyjście z
tej sytuacji.

Władze Powiatu podjęły ko-
lejną próbę naprawy tej sytuacji.
Opracowany został program na-
prawczy (który to już z kolei?), tym
razem przez firmę zewnętrzną, a to
w tym celu, aby ustrzec się braku
obiektywizmu w ocenie sytuacji.
Program ten, zresztą bardzo dra-
styczny, szczególnie w stosunku
do tzw. personelu średniego, zakła-
da szereg wymuszonych działań
oszczędnościowych, które wg
przedstawionych w nim założeń
doprowadzić mają do zbilansowa-
nia się dochodów z wydatkami do
końca 2006 r. Projekt tego progra-
mu konsultowany był na kilku spo-
tkaniach z udziałem członków Za-
rządu Powiatu, dyrekcji Szpitala,
przedstawicieli związków zawodo-
wych pracowników Szpitala oraz
radnych Rady Powiatu. W trakcie
tych spotkań zgłoszono szereg
zmian i poprawek do jego treści,
które nie podważały zakładanych
w programie celów, ale propono-
wały ich osiągnięcie w inny spo-
sób. Zadziwiający i zastanawiający
w tych debatach nad przyszłością
Szpitala jest całkowity brak uczest-
nictwa lekarzy i ich propozycji roz-
wiązań. Czyżby tej grupie osobo-
wej sprawa przyszłości Szpitala
była obojętna? Takie zdystanso-
wanie się od problemu może się fa-
talnie odbić na tej grupie zawodo-
wej. Stosunkowo niedawno okaza-
ło się, iż spotkania były stratą cza-
su i tzw. “musztardą po obiedzie”,
ponieważ do Wojewody przesłany
został pierwotny projekt programu
naprawczego opracowany przez
firmę konsultingową, który zupeł-
nie nie uwzględniał poprawek wy-
pracowanych w trakcie wyżej wy-
mienionych spotkań. Niedopatrze-

nie, czy celowe działanie? Fak-
tem jest natomiast, że Wojewoda
Zachodniopomorski zatwierdził
ten otrzymany Program Restruk-
turyzacji Szpitala Powiatowego
w Drawsku Pomorskim i określił
warunki, które Szpital musi speł-
nić do dnia zakończenia postę-
powania restrukturyzacyjnego
tj. do 09 grudnia 2007 r. Jednym z
podstawowych warunków po-
wodzenia tego programu jest
oczywiście spłata zobowiązań,
jakie ciążą na Szpitalu, a jest to
niebagatelna jak na nasz Powiat
kwota około 12 mln złotych. Po-
wstaje pytanie: kto to spłaci?
Chyba nikt logicznie myślący nie
wierzy, że zrobi to Szpital, bo i z
czego zapłaci, jak ma takie tyły?
Jeżeli nie Szpital, to oczywiście
organ założycielski, czyli Po-
wiat! No i tu kółeczko się zamyka.
Powiat zaciągnął już kredyt ok. 7
mln złotych na pokrycie zobo-
wiązań Szpitala i z tym, co wydat-
kowano na zapłacenie starych
zobowiązań, które ciągnęły się
jeszcze po byłym ZOZ-ie jest to
kwota kilkunastu milionów zło-
tych, jakie już wydano i zostanie
wydane, aby ratować Szpital.
Mało to czy dużo? Dla przykładu
można powiedzieć, że za takie
pieniądze można by wybudować
i wyposażyć trzy albo cztery ta-
kie hale sportowe jak w Złocień-
cu, można by wybudować i wy-
remontować wiele dróg w powie-
cie lub gruntownie wyremonto-
wać i wyposażyć wszystkie
szkoły ponadgimnazjalne w po-
wiecie (mając własne środki moż-
na dostać sporo pieniędzy unij-
nych na te cele. Na spłatę dłu-
gów Unia pieniążków nie daje).
Można by, ale tego nie wykona-
my, bo środki te pochłoną szpi-
talne długi. A co dalej? Obrońcy
Szpitala powiedzą: trudno, ale
ocaliliśmy Szpital! No zaraz, za-
raz, nie tak szybko! Uważnie czy-
tający ten artykuł zauważyli chy-
ba, że zadłużenie Szpitala wynosi
około 12, a nie 7 milionów, kto
więc pokryje te kolejne 5 milio-
nów, aby Szpital nie splajtował?
No jak to kto? - Powiat! No do-
brze - powie ktoś realnie myślący
- a gdzie środki na inne zadania,
które Powiat powinien zabezpie-
czyć, gdzie jakieś inwestycje za-
pewniające rozwój powiatu?
Niestety, Szanowni Czytelnicy,
te inne sprawy, tak ważne dla
społeczeństwa naszego powia-
tu, należy wybić sobie z głowy i
to nie tylko na najbliższy rok!
Optymistów i żarliwych obroń-
ców utrzymania status quo Szpi-

tala muszę sprowadzić z obło-
ków na ziemię - spłacenie zobo-
wiązań, na które Powiat za-
ciągnął kredyt, nie spowoduje
odzyskania płynności finan-
sowej Szpitala, gdyż Szpital nie
będzie posiadał środków na
pokrycie bieżących płatności.
W takiej strukturze organiza-
cyjnej, jaka obecnie obowiązu-
je w Szpitalu, bez radykalnych
zmian w zatrudnieniu, w jako-
ści opieki nad pacjentem, bez
ustalenia struktur medycz-
nych, jakie powinny funkcjo-
nować w Szpitalu oraz bez do-
posażenia tej placówki w od-
powiedni, nowoczesny sprzęt,
Szpital nie wyjdzie na prostą.
Ta brutalna prawda jakoś nie
może przebić się przez popu-
lizm i irracjonalizm, jakim część
moich koleżanek i kolegów rad-
nych, przedstawicieli władz
samorządowych oraz innych,
tzw. “trybunów ludowych”
karmi zdezorientowaną i prze-
rażoną załogę Szpitala i niezo-
rientowanych mieszkańców
naszego powiatu. Może to te-
goroczne wybory samorządo-
we powodują chęć uzyskania
pozytywnego wizerunku i za-
istnienia w roli cudotwórcy,
który zbawi Szpital? Wszyst-
kie chwyty są dozwolone, aby
zdobyć poklask! Ale cudu nie
będzie bez twardych, radykal-
nych posunięć. Wypowiedzi
tych, którzy uważają, że nie
pozwolą na żadne zmiany, że
wystarczy, aby Powiat zapłacił
długi, a wszystko będzie do-
brze, przypominają mi histo-
ryczne wystąpienie przedwo-
jennego ministra Becka, który
mówił, że jesteśmy silni, zwarci
i gotowi, że nie oddamy nawet
guzika, a jaki był tego finał,
niestety, doskonale wiemy. Je-
żeli w Szpitalu nie zostaną
przeprowadzone gruntowne
zmiany, to stracimy nie tylko
ten przysłowiowy guzik, ale
cały płaszcz (czytaj: Szpital).
Czy w takim razie zależy nam na
tym, aby w Drawsku był szpi-
tal, czy też nadal upieramy się
przy dotychczasowym szpita-
lu powiatowym? A może jakaś
inna forma lecznictwa szpital-
nego? Jest to temat na tyle
ważny, ale i nowatorski, który
nie da się opisać jednym zda-
niem, dlatego też przedstawię
Państwu mój pogląd na ten
temat w następnym wydaniu
Tygodnika.

Marek Skotnicki,
Radny Rady Powiatu

Co dalej ze szpitalem?

Nie oddamy nawet guzika ...
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Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 38 mkw. w Łobzie. Pokój,
kuchnia, łazienka, przedpokój, duża
piwnica, strych i komórka. Mieszka-
nie posiada ogrzewanie gazowe
(co.). Cena do uzgodnienia. Tel. sta-
cjonarny 091 397 60 05 po godzinie
19, komórka 0502 165 802.

Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

Zakład krawiecki „Laura” w
Łobzie ul. Ogrodowa 4c/6, w godz.
11.00-19.00. Tel. 397 31 44.

Schody i okna tel. 091 39 23 137.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Usługi budowlane w zakresie:
glazurnictwo, stolarka, ogulnobu-
dowlane. Ceny konkurencyjne. Tel.
0504 289 816.

Laryngolog T. Woźny, Gryfice ul.
Śniadeckich 38. Tel. 604 499 445.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

 Firma Żabka Polska S.A. zatrudni
osobę do prowadzenia sklepu.
Własna działalność gospodarcza.
Tel. 094 374 94 18, 604 915 876.

Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

Sprzedam BMW 325i, poj. 2500,
170 PS. Przebieg 240,000 km,
ospojlerowanie M-TECHNIC, c.
zamek, CD, szyberdach, ABS, felgi
BORBET 205/50/16, elektr. luster-
ka, automat, 2 dzwiowy, stan ideal-
ny. Cena 7000 zł - do uzgodnienia.
Tel. 509 071 659.

Sprzedam Peugot 307 SW, 1,6
110 KM, benzyna, serwisowany, rok
produkcji XII 2002, automatyczna
klimatyzacja, radio, cena 35.000 zł.
091 397 48 65.

Sprzedam Honda Civic poj.1,5
benzyna VTEC, 114 KM, rok prod. X
1995, przebieg 143 000 km, 3
drzwiowy, 5-osobowy, srebrny me-
talik. Posiada ABS, klimatyzację,
immobilizer, elektr. szyby, elektr. lu-
sterka, elektr. szyberdach, 2 p.p.,
wspomaganie i regulacja kierow-
nicy, c. zamek na pilota, ogrzewa-
nie postojowe Eberspacher, alu-
felgi, 2 kpl. opon, zużycie paliwa 5,2/
100. Stan bardzo dobry. Przegląd
ważny do X.2006 r. Cena 15 tys. zł -
do uzgodnienia. Tel. 091 3822168.

Sprzedam samochód Daewoo
Nexia. Pierwszy właściciel, kupiony
w salonie, bez wypadku, rok prod.
1997. Cena do uzgodnienia. Tel.
0606 921 161.

Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, duży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

Wynajmę lub wydzierżawię
halę produkcyjną o pow. użytko-
wej280mkw  z dogodnym wjaz-
dem i wyjazdem z przyległym ob-
szarem gruntu na trasie Gryfice -
P łoty - Szczecin tel. kom. 601
573 246.

Wynajmę lokal o pow. 30mkw z
zapleczem w Gryficach przy ul.
Dąbskiego. Tel. 0601 561 210,
091 39 22 936.

Sprzedam dom + zabudowania
gospodarcze na działce o po-
wierzchni 1000 mkw. w Kołomąciu.
Tel. 091 385 40 49 - wieczorem.

Sprzedam lokal użytkowy na parta-
rze z osobnym wejściem na ulicy
Brzozowej o powierzchni 33 mkw. z
możliwością przekształcenia na lo-
kal mieszkalny. Dodatkowe informa-
cje pod numerem tel. 091 384 2715.
Proszę o kontakt po godz. 18.

Kupię sklep w centrum Gryfic ok.
50 mkw. Tel. 506 040 383.

Pilnie poszukuję do wynajęcia
mieszkanie 3-pokojowe w Gryfi-
cach. Tel. kom. 607 866 829.

Kawalerka do wynajęcia w Gryfi-
cach 32 mkw. Tel. 696 074 117.

Wynajmę mieszkanie dwu-
pokojowe, w centrum Łobza,
częściowo umeblowane. Od
zaraz. Tel. 0609 830 211

Sprzedam lub wynajmę kawaler-
kę w Drawsku 30 mkw. Tel. 094 363
20 08, 0608 518 055.

UTECH  Sp. z o.o.

Zatrudni mechanika
i elektromechanika
samochodowego.

Kontakt – Łobez ul. Bema 30 A,
tel. 091 397 49 66
lub 091 397 58 04.

Drukowanie bloczków (sa-
mokopia) z nazwą firmy.Tel.
39-73-730, 504-042-532.
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(ZŁOCIENIEC) Pan Zbigniew
Solecki tym razem wystąpił w roli
prawnika i pouczył mnie w dziedzinie
praw o stowarzyszeniach za co dzię-
kuję. Moja skromna publicystyka
sportowa, jak na razie, w dziedzinie
futbolu ma na celu przywołanie du-
cha czystej rywalizacji piłkarskiej i
sportowo – organizacyjnej. Gdy się
już z tym uporamy, wtedy przywoła-
my umyślnych (prawników), by nas
pouczyli w odpowiednich prawach.
Sądziłem, że powszechnie jestem tak
odczytywany.

Szkoda, że w swojej korespon-
dencji do Tygodnika, pan Zbigniew

Solecki nie odpowiada przy okazji na
kilka pytań, które zadano mu lat temu
parę właśnie na zebraniu Olimpu, po
których usłyszeniu szybciutko opu-
ścił salę i zebranych. Na tamte pyta-
nia do pana Zbigniewa Soleckiego
skierowane nikt nie usłyszał odpo-
wiedzi do dzisiaj.

Nie przywołując żadnych praw
i w tym przypadku wpierwej chcę
obudzić ducha zwykłej przyzwo-
itości, dopiero potem - być może –
odpowiednie przepisy prawne.
Ale to już będzie domeną umyśl-
nych (prawników).  Ze sportowym
duchem –           Tadeusz Nosel

Poucza, ale sam przed pytaniami daje nogê

CZUJ DUCH
A PRAWA
BĘDĄ ZBĘDNE

(ZŁOCIENIEC) W przymiarkach
do fotela burmistrza Złocieńca trwa
bezruch. Oprócz sygnału z internetu,
że o to stanowisko mógłby ubiegać się
lekarz Piotr Jurski, i to w opinii wielu
wyborców, w tej materii do tej pory nic
szczególnego się nie wydarzyło. Do
grona kilku ewentualnych kandyda-
tów, wedle poczty pantoflowej, dołą-
czył księgowy z ZUK – u, Jan Rudy.
Tygodnik informacji nie sprawdzał u
źródła.

Sta³e fragmenty gry: Jerzy
Bogalecki, Marek Skotnicki

Kolejny sygnał pochodzi od Jerze-
go Bogaleckiego, który w towarzy-
skich rozmowach twierdzi, że krąg
osób widzących go na stanowisku bur-
mistrza poszerza się, co on, jako kan-
dydat, odczuwa bardzo wyraźnie.

Ruchliwy w sferze samorządowo –
powiatowej, Marek Skotnicki, być
może znajdzie sobie przed wyborami
kolejną dziedzinę tutejszego życia z
budżetowych pieniędzy, w której
znów spróbuje założyć nowy ład. Po-
dobno ma już propozycję, by dokład-
nie zbadać, jak powiat wydaje pięćset
tysięcy złotych zabranych z dotacji
Złocienieckiego Zespołu Szkół na
utrzymywanie bardzo dyskusyjnych
internatów w Drawsku Pomorskim i
nie tylko tych internatów. Jest opinia,
że tamtejsze internaty istnieją tylko
po to, by pracę miała ich obsługa. To
rzeczywiście znakomite pole do popi-
su dla kogoś z zacięciem Marka Skot-
nickiego. Młodzież złocieniecka mia-
łaby swego jak najbardziej zasłużone-
go kandydata. Dodatkowym atutem
Marka Skotnickiego jest przynależ-
ność do SAMOOBRONY. Bardzo bli-
ski jest czas, kiedy SAMOOBRONA
w kraju będzie najprawdziwszym sa-
lonem, gdyż po ustawie lustracyjnej i
dekomunizacyjnej jasno okaże się,
czym są dotychczasowe salony, a do
tego spod znaku byłego prezydenta
RP. Tę wiedzę, zresztą, każdy miał, ale
jakoś wielu żyło sobie z nią tak, jak
wiadomo z czym za komuny.

Strach wielki przed kimœ
spoza obecnych uk³adów

Do tej pory żadna z kobiet nie
zgłosiła chęci do startowania w wybo-
rach na burmistrza w Złocieńcu. Jeśli
już, to na tym rynku politycznym
mogłaby się liczyć chyba tylko radna
Urszula Ptak, ale z tej strony do Tygo-
dnika jeszcze żadne informacje nie do-
tarły.

Wiadomym jest, że w Złocień-
cu, gdyby wybory wygrał ktoś spoza
dotychczasowych układów, miastu
groziłoby pensyjne i zatrudnieniowe
trzęsienie ziemi. Przy świeżym burmi-
strzu chyba nawet złotówki liczone w

milionach byłyby z pensji i etatów od-
zyskiwane do gminnego budżetu. Mia-
sto zatętniłoby nowym zyciem. Gdy-
by tak się stało, to miasto zmieniłoby
nawet swoją gatunkowość, gdyż tutaj
większość życia toczy się wokół po-
zyskiwania pieniędzy z samorządo-
wego koryta. Do tego istnieje nawet
kilka rozbudowanych instytucji, w
których etaty są utworzone po to, by
można było wypłacać pensje. Nie uży-
wając bardzo pojemnego terminu –
nepotyzm, ze stuprocentową pewno-
ścią można twierdzić, że w Złocieńcu
istnieje kilka sieci zatrudnień rodzin-
nych, w których nitki  powiązań prze-
platają się, tworząc splot stanowiący
o czytelnej specyfice miasteczka. Jak
tego rodzaju zorganizowanie mia-
steczka odbija się na jego codziennych
niemożnościach, to jest to do skrupu-
latnego zbadania dla takich ludzi jak
Marek Skotnicki właśnie. Na razie nie
widać w tym zdolniejszych od niego.

Old boye
te¿ jeszcze na coœ licz¹

Obecny burmistrz, Waldemar Wło-
darczyk, jakiś czas temu bardzo spo-
kojnie powiedział, że powtórnego kan-
dydowania nie wyklucza, obserwuje
rozwój sytuacji, dodał, że może być i
tak, że stan zdrowia nie pozwoli mu na
dalszą szarpaninę na tym stanowisku.

Były burmistrz, Grzegorz Cza-
kański: - Nie jest mi na rękę, aby to
akurat Tygodnik o tym informował, ale
ja nie odpuściłem. Możecie delikatnie
napisać, że jako kandydat na burmi-
strza z całą pewnością pojawię się. -

Wymienieni, prócz Marka Skotnic-
kiego i Piotra Jurskiego, gwarantują
brak jakichkolwiek zmian w życiu mia-
steczka, szczególnie kadrowych, słu-
żących polityce prorozwojowej. Do-
brym przykładem jest tu MKS Olimp
Złocieniec, w którym przez ponad pół
wieku nie udało się zatrudnic trenera z
kwalifikacjami. Podobnych instytucji
w Złocieńcu jest kilka, gdyż tak tutaj
prowadzi się politykę kadrową. Pod
swoich ludzi, niekoniecznie fachow-
ców.

Jednak najprawdopodobniej ktoś
wrednie nastawiony do jakichkolwiek
reform wygra tu kolejne wybory, bo za
takimi kandydaturami stoją jako wy-
borcy ci, których całe życie, to życie na
koszt budżetu gminy, a normalnej pra-
cy w gminie przecież brak i trudno się
ludziom dziwić.

W Drawsku Pomorskim tego ro-
dzaju sytuacja jest spiętrzona do
kwadratu ze względu na dublujące
się tam instytucje samorządowe
(połowa z nich jest zbędna) i inne,
którym marazm we wszystkich
dziedzinach życia jest jak najbar-
dziej na ..   portfele.

Są też i czarne konie przyszłych
wyborów, ale o nich następnym razem.

Stare, to jest nowe. Czyli jest
nowe, ale stare. Czyli ...

Wszystkich wymienionych kan-
dydatów, oprócz Piotra Jurskiego,
łączy bywsza przynależność do
PZPR. Dwóch z nich nie tak dawno
jeszcze odrzuciło  legitymację SLD.
Jeden, niegdyś rozczarowany do
PZPR i Solidarności, poparł UPR
Korwina Mikke.Dzisiaj w Samoobro-
nie.

Jak do tej pory, to TYGODNIK w
Złocieńcu nie natknął się na nikogo z
PiS -u, nadającego się na burmistrza
miasta. Nikogo z PO. Żadnych person
z LPR, z PSL. Nad Drawą i Wąsawą
komuna korzenie zapuściła chyba na
wieki, a wykształcona młodzież wy-
rywa stąd, gdzie pieprz rośnie. W
Drawsku komuna dostała pieniądze
za poligony, gdyż odpuściła Moskwie
i wstąpiła do NATO. Teraz z tego
wyboru nie tylko żyje, ale i lokuje się
na wysokich pozycjach w kraju.
Układ złocieniecki nie potrafi nawet
zadbać o rzekę, którą kilka lat temu
ktoś tak pięknie nazwał.

To dopiero pierwsze dni stycznia
i czasu do wyborów jeszcze nieco zo-
stało. Ale czas wyborczy pędzi do-
prawdy niepostrzeżenie. Budźmy się
jak najszybciej, by nie obudzić się
znów z ręką  w nocniku. Szczęśliwego
Nowego Roku.

Tadeusz Nosel

PS. Gdyby dzisiaj było już po wy-
borach, to gdyby wygrał je Marek Skot-
nicki, byłby to najlepszy wynik dla Zło-
cieńca. Byłyby zmiany z korzyścią dla
mieszkańców. W gminie pootwierano by
okna, by ją przewietrzyć. Także na
wsiach. Czy Skotnicki w takiej formie
przetrzyma do wyborów? A może znaj-
dzie się ktoś lepszy od niego? Tylko, że
w Złocieńcu może być tak, jak zawsze,
czyli tak , jak jest. Kciukiem w dół.A
może Skotnicki w wyborach na burmi-
strza stoczy walkę z Jurskim? To było-
by najciekawsze.

A pozostali? Oni mieli już swoje pięć
minut rozciągnięte na długie lata. Czas na
pootwieranie okien. Niech ich już wywieje.

PS 1. W rozmowie z reporterem Ty-
godnika były burmistrz Złocieńca,  Hen-
ryk Zbigniew Czarnota, powiedział: -
Burmistrzem Złocieńca już nie , ale po-
trafiłbym myśleć o naszym mieście z
innego miejsca w powiecie. Mam do-
świadczenie. - Czarnota przeszedł drogę
z wojewódzkiej wierchuszki PZPR do
eselde i – wreszcie - do bezpartyjności.
W skomuszałym powiecie nie jest to z
tego powodu jeszcze zbyt silna kandy-
datura do fotela starosty, a o tym mebel-
ku z pozycji Złocieńca też trzeba pomy-
śleć, choć powiaty dla dobra nas wszyst-
kich powinny być zlikwidowane, o
czym najgłośniej mówią sami radni po-
wiatowi. Jak to w Polsce właśnie.

Czy okna powiatowe też ktoś po-
otwiera?Ale wtedy w kilku przypadkach
radnych trzeba by pójść do pracy, a tej
przecież nie będzie nigdy. Dlatego najlepiej
jest rządzić powiatem za diety, których
wysokości znacznie przekraczają wyna-
grodzenia za normalną pracę. Nowy York
ma dwunastu radnych, autentycznych
społecznikow. Starostwo drawskie ma
tego wszystkiego znacznie więcej, a
mieszkańcy powiatu w stosunku do
Nowego Yorku proporcjonalnie mniej.

Kto wygra? Uk³ad bud¿etowy czy si³y prorozwojowe?

POBUDKA
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(ZŁOCIENIEC)  Rafał Leoniew-
ski, jeszcze jako młodszy junior
Olimpu Złocieniec, wymyślił so-
bie, że opuści miasteczko i maleńki
klubik, by uczyć się futbolu w
Łodzi. To było odważne po-
stanowienie.

Dostał się tam tak, jak
na odważnego chłopaka
przystało. Obecnie jest za-
wodnikiem Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego.
Juniorzy młodsi tego
ugrupowania to aktu-
alni mistrzowie Pol-
ski. Juniorzy starsi
to też aktualni mi-
strzowie kraju.
Rafał obecnie
usilnie wal-
czy o miej-
sce w
p i e r w -
szym skła-
dzie junio-
rów star-
szych. -
Tygodnik spotykam akurat w prze-
rwie zajęć szkolnych – powiedział
Rafał. Kończy mi się blisko miesięcz-
ny pobyt w Złocieńcu. Gram w
pierwszej drużynie juniorów star-

Rafa³ Leoniewski sposobi siê do kariery pi³karskiej

NA RAZIE S¥ LEPSI
OD WIDZEWA £ÓD•

szych. Liderujemy rozgrywkom.
Mamy osiem punktów przewagi nad
Widzewem. Idzie walka o to, by grać
o tytuł mistrzów Polski. Idzie walka o

to, by załapać się do kadry uczest-
niczącej w tych grach i do tej,

która będzie grała o
wszystko, co w Polsce jest
dla juniora do zdobycia.
Nie będę mówił o swoich
szansach. Nie chcę zape-
szać. Szanse są. Przy-

znam, że dzisiaj nie
dopisuje mi hu-

mor. Sprawy
osobiste. Po-
z d r a w i a m
cały Olimp,
kibiców i
Czytelni-
ków Ty-
godnika.
Trzymaj-
cie Pań-
stwo za
mnie i
za in-

nych chłopaków z Olimpu kciuki.
To jest nam bardzo potrzebne, bo
na przykład mnie walka o  mistrzo-
stwo Polski  pociąga niebywale.-

        Tadeusz Nosel

Rafa³ Leoniewski

(ZŁOCIENIEC) Jedną z najbardziej
widocznych oznak dobijania się naszego
kraju o uznanie, że jesteśmy krajem euro-
pejskim, bo zawsze nim byliśmy, jest
budowa w wielu miastach i miasteczkach
Polski hal sportowych. Przypomina to
niegdysiejszą budowę tysiąca szkół na
tysiąclecie państwa polskiego, z tym, że
oświata była wówczas pod taką kuratelą,
że najistotniejsze wiadomości uczeń
otrzymywał w domu od  rodziców, zaś
szkoła, najczęściej, pod względem oświa-
ty pełniła rolę dopełniającą, będąc dla
wielu uczniów swoistym klubem sporto-
wo – towarzyskim. Podobnie było z tak
zwanymi wyższymi uczelniami.

Wówczas z halami sportowymi było
tak, że z meczów ligowych w grach ze-
społowych pod dachem nie można było
przeprowadzić transmisji telewizyj-
nych, bo nie było miejsc, w których moż-
na by ustawić kamery. Tak kiepskie były
to hale. Teraz, nawet Złocieniec, podobne
kłopoty ma już za sobą. Hala sportowa
stoi przy ulicy Stefana Okrzei i służy

wszystkim nad wyraz doskonale.
Wydawało się, że hala sportowa bę-

dzie flagowym obiektem złocienieckiego
OSiR – u, ale tak się nie stało. W czasie,
kiedy była budowana, między gminą
Złocieniec a powiatem istniało porozu-
mienie, że po oddaniu obiektu do użytku
obie strony usiądą do negocjacji, by za-
wrzeć kolejne porozumienie, na podsta-
wie którego obiekt będzie eksploatowa-
ny, będzie nad nim roztoczona codzien-
na opieka, zostaną rozstrzygnięte kwe-
stie finansowe.

Wartość hali z wyposażeniem to czte-
ry miliony czterysta tysięcy złotych. Z
tego, jeden milion sześćset tysięcy zosta-
ło pozyskane z gier liczbowych. Zadzia-
łała tu linia – Ministerstwo Edukacji i
Urząd Marszałkowski. Obecnie są dwie
możliwości prawnego rozstrzygnięcia
zasad korzystania i eksploatacji hali.
Pierwsza taka, że Złocieniec zbyłby swo-
je udziały w hali warte jeden milion czte-
rysta tysięcy złotych na rzecz starostwa
powiatowego. To wedle złocienieckich

urzędników byłoby najprostszym zała-
twieniem tematu. Wymienioną kwotę po-
zyskałaby kasa miasta. Wtedy hala, co
oczywiste, byłaby w zarządzaniu staro-
stwa, ale służyłaby naszej młodzieży z
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych. W
tych szkołach ponad dziewięćdziesiąt
procent uczniów jest z terenu gminy i
miasta Złocieniec. Ta propozycja przez
powiat nie została przyjęta ze względów
finansowych. Kłopoty w tym względzie
drawskiego szpitala, też powiatowego, są
najlepszym komentarzem.

Drugi wariant, to wspólne finansowa-
nie obiektu przez powiat i gminę. Pod
uwagę wzięte byłyby wysokości udzia-
łów i ilości godzin korzystania z obiektu
przez Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych. Uczniowie codziennie korzystają z
obiektu od godziny 8.00 do godzin wie-
czornych. Bywa, że nawet do godziny
18.00. W tych godzinach szkoły ściśle
złocienieckie z hali nie korzystają w ogó-
le. Z hali korzystają odpłatnie złocieniec-
kie stowarzyszenia wedle uzgodnionego
harmonogramu.

Kilka dni temu gmina Złocieniec kon-
ferowała z powiatem na temat hali, by
definitywnie problem rozstrzygnąć. Po
spotkaniu pierwszym został wyznaczo-
ny termin spotkania kolejnego. W tym
tygodniu ma zostać zredagowana umowa
na ten temat i przedstawiona do podpisa-
nia. Złocieniec poprosił dyrekcję Zespo-
łu Szkół o przedstawienie harmonogramu
zajęć w hali, by – skoro współfinansował
jej budowę i ma partycypować w kosz-
tach jej eksploatacji – to za naturalne
uważa, aby uczniowie szkół będących w
gestii gminy mogli z hali korzystać. Ze-
spół Szkół jest prowadzony przez po-
wiat i stąd cały ambaras. Złocieniec doma-
ga się, aby jego uczniowie, gminni, mogli
z hali korzystać w godzinach lekcyjnych.

Złocieniecka hala jest tak pomyślana,
że jednocześnie mogą w niej odbywać się
trzy lekcje wuefu. Wystarczy jedną ol-
brzymią powierzchnię obiektu specjalnie
przygotowanymi kurtynami podzielić,
jakby na trzy mniejsze sale sportowe.
Dodajmy, że cały Złocieniec liczył wła-
śnie na to, że olbrzymia część dzieci i
młodzieży gminy i miasta będzie miała
dostęp do obiektu właśnie na lekcje wu-
efu. I o to też idzie  gra między powiatem
i gminą.

Jedna trzecia część złocienieckiej hali
widowiskowo – sportowej to pełny
wymiar hali przy ulicy Czaplineckiej. To
mówi wszystko o klasie tego obiektu i o
możliwościach, jakie on stwarza dla kul-
tury fizycznej w ogóle, jak i dla wyczynu
w najbliższym już czasie.
Dodajmy, że widać już, iż w Złocieńcu
przydałaby się  nawet druga taka hala, ale
możliwości finansowe trzeszczą tylko
przy jednej. Na przykładzie wychowania
fizycznego widać, że miasteczko domaga
się generalnych rozwiązań strategicz-

nych, w tym inwestycyjno – gospodar-
czych i prospołecznych, a nie tylko dzie-
lenia budżetowych złotówek każdego
roku właściwie tak samo, gdyż jest to
najbardziej wygodne tym, którzy w tym
budżecie siedzą na etatach będąc zacie-
kłymi zwolennikami bardzo wycinkowej
polityki prorodzinnej.

Na wtorkowym spotkaniu będzie
przedstawiony także szczegółowy kosz-
torys codziennej obsługi hali, to znaczy
jej eksploatacji w skali mijającego roku.
Zostaną też podane koszta osobowe.

Lekcje w krêgielni

Dyrekcja Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Złocieńcu podniosła
problem wykorzystania pomieszcze-
nia przy hali, wedle projektu przezna-
czonego na kręgielnię. To pomieszcze-
nie do tej pory  nie jest jeszcze wykoń-
czone, także nie wyposażone w kom-
pletne wyposażenie techniczno –
sportowe. Dyrekcja Zespołu Szkół
proponuje, by odstąpić od pomysłu z
kręgielnią, i tamże urządzić dwa po-
mieszczenia z przeznaczeniem na
szkolną pracownię chemiczną. Druga
sala byłaby szkolną kawiarenką peł-
niącą rolę  klubu. W szkole nie ma do tej
pory, ze względu na brak odpowied-
niego miejsca, szkolnej świetlicy.

Ze strony Złocieńca z powiatem roz-
mawiali: Przewodniczący Rady i jed-
nocześnie dyrektor Zespołu Szkół
Henryk Uchroński, burmistrz Walde-
mar Włodarczyk, radna Urszula Ptak,
radny Andrzej Korol, radny Tadeusz
Koźma. Ten zespół ludzi ma w imieniu
Złocieńca przygotować odpowiedź na
pytanie, czy Złocieniec jest nadal za
kontynuacją udziału w korzystaniu z
hali, a to oczywiście też decyzje finan-
sowe. Zespół w swoich rękach ma de-
cyzję, co do zgody na zmianę kręgielni
w dwa gabinety lekcyjne.

Wedle informacji posiadanych przez
Tygodnik, to brak hali sportowej w Zło-
cieńcu, w ministerstwie w Warszawie
był odbierany jako swoiste kuriozum.
Mówiono nam, że udział Warszawy w
decyzji o budowie w Złocieńcu hali był
decydujący. Podnoszono, że nie do po-
myślenia jest, by tak ludna szkoła, kolej-
ne lata istniała bez podstawowego obiek-
tu. Stąd też hala w Złocieńcu.

Z drugiej strony wystarczy choć raz
przyjrzeć się dokładniej naborowi kan-
dydatów do jakiejkolwiek dyscypliny
sportowej. Swoista pokraczność spor-
towa tutejszych dzieci i młodzieży jawi
się nad wyraz tragicznie. Fachowcy,
nauczyciele wuefu mówią wtedy; - Nie-
stety, tu tak jest. Widać  to wtedy najbar-
dziej, kiedy młodzież przychodzi do
sportu prawdziwszego. A ma do tego
prawo przecież. -

 Tadeusz Nosel

Potrzebna ju¿ druga hala, ale s¹ trudnoœci w utrzymaniu  pierwszej

KRÊGIELNIA
NA GABINETY LEKCYJNE
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Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.

SFA£SZOWA£ BILET
(DRAWSKO POM.) 27.12.2005

r. o godz. 17:00, drawska Policja do-
konała zatrzymania 16-letniego
mieszkańca powiatu drawskiego,
który w trakcie przejazdu autobusem
PKS posłużył się podrobionym bile-
tem miesięcznym, czym działał na
szkodę PKS w Szczecinku.

POCI¥GNÊLI PASSATA
(CZAPLINEK) 28.12.2005 r. o

godz. 01:00 w Czaplinku, przy ul.
Jagiellońskiej, nieustalony sprawca
dokonał kradzieży z parkingu nie-
strzeżonego samochodu osobowe-
go marki VW Passat. Pokrzywdzony
mieszkaniec Holandii wycenił straty
na kwotę 50.000 zł.

PRZYCZEPI£ SIÊ
(DRAWSKO POM.) 28.12.2005r.

o godz. 03:30 w Drawsku Pom. przy
ul. Piłsudskiego policjanci zatrzy-
mali na gorącym uczynku sprawcę
kradzieży przyczepki samochodo-
wej. Pokrzywdzony 52-letni mieszka-
niec Drawska Pom. określił wartość
tej przyczepki na kwotę 500 zł.
Sprawcę tego przestępstwa zatrzy-
mano w Pomieszczeniu dla Osób
Zatrzymanych (PdOZ) w Drawsku
Pom. do wytrzeźwienia, a następnie
wyjaśnienia sprawy.

RADIOOAMATOR
(DRAWSKO POM.) 28.12.2005r.

o godz. 07:20 w Drawsku Pom. przy
ul. Plac Gdański nieustalony spraw-
ca z niezamkniętego samochodu
osobowego marki Opel, stojącego
na prywatnej posesji, dokonał kra-
dzieży radioodtwarzacza marki
Sony, płyty CD i dokumentów samo-
chodu. Pokrzywdzony mieszkaniec
Drawska Pom. oszacował straty na
kwotę 1200 zł.

SPUŒCI£A OKO
I PO PORTFELU

(DRAWSKO POM.) 28.12.2005
r. o godz. 14:00, w Drawsku Pom. z
niezamkniętego samochodu oso-
bowego marki Audi A6 nieustalo-
ny sprawca dokonał kradzieży te-
lefonu komórkowego marki Nokia
oraz portfela z dokumentami i pie-
niędzmi. Pokrzywdzona mieszkan-
ka Połczyna Zdroju oszacowała
straty na kwotę 400 zł.

POŒLIZG
(DRAWSKO POM.) 28.12.2005

r. o godz. 07:20 w Drawsku Pom. 38-

letni mieszkaniec Łobza, kierujący
samochodem marki VW na śliskiej
nawierzchni, na łuku drogi wpadł w
poślizg, zjechał na pobocze, gdzie
uderzył w przydrożne drzewo. Kieru-
jący doznał ogólnych potłuczeń cia-
ła i został przewieziony do Szpitala
Powiatowego Drawsku Pom.

ZAMYKAÆ AUTA!
(DRAWSKO POM.) 29.12.2005

r. o godz. 17:34, w Drawsku Pom., nie-
ustalony sprawca, z niezamkniętego
samochodu osobowego marki VW
Golf, dokonał kradzieży radia samo-
chodowego marki Sony. Pokrzyw-
dzona 52-letnia mieszkanka Draw-
ska Pom. wyceniła straty na kwotę
800 zł.

PO¯YCZKA
NA LEWE DOWODY

(KALISZ POM.) 30.12.2005 r. o
godz. 09:30 w Kaliszu Pom. przy ul.
Powiatowej, policjanci z Komisariatu
Policji w Kaliszu Pom. dokonali za-
trzymania dwóch kobiet w wieku 31 i
52 lata (obie mieszkanki Kalisza
Pom.), które próbowały uzyskać po-
życzkę pieniężną w kwocie 2000 zł w
firmie Provident przedkładając pod-
robiony dowód osobisty. Sprawczy-
nie zamierzonego celu nie osiągnęły
z uwagi na zatrzymanie przez Policję.

NAPROMILOWANY
(DRAWSKO POM.) 30.12.2005

r. o godz. 15:10 w Drawsku Pom., przy
ul. Starogrodzkiej,  policjanci Ruchu
Drogowego w KPP Drawsko Pom.,
podczas kontroli drogowej samo-
chodu osobowego marki Opel Kadet
ujawnili, że kierujący 32-letni miesz-
kaniec powiatu gostyńskiego znaj-
dował się w stanie nietrzeźwości.
Przeprowadzone na miejscu zdarze-
nia badanie na zawartość alkoholu w
wydychanym powietrzu dało wynik -
1,35 mg/l (czyli prawie 3 promile).
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KRZY¯ÓWKA NR 01

Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 13 stycznia na adres redakcji. Spośród pra-
widłowych odpowiedzi nadesłanych przez czytelników wylosujemy osobę, która wygra
mniesięczną prenumeratę Tygodnika Pojezierza Drawskiego.

NAGRODA
Miesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerata

„„„„„TTTTTyyyyygodnikgodnikgodnikgodnikgodnika Pa Pa Pa Pa Pooooojezierjezierjezierjezierjezierza Drza Drza Drza Drza Draaaaawwwwwssssskiego”kiego”kiego”kiego”kiego”

HUMOR
TYGODNIA

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 51 brzmiało: „Upalne lato”.
Poprawne odpowiedzi nadesłali:
 Ilona Gajewska (Złocieniec), Mirosława Gawlik (Łobez).
Nagrodę wylosowała pani Ilona Gajewska ze Złocieńca. Gratulujemy.

Do gabinetu dyrektora wpada bez pukania jego
podwładny. Wylewa dyrektorowi kawę na koszulę,
pokazuje mu język i wygarnia wszystko.

W tym momencie do gabinetu wpadają koledzy.
- Stasiu, Stasiu! To był żart, wcale nie wygrałeś w

totka!

- Cicho Jasiu! Dlaczego płaczesz, gdy się kłócę z
tatusiem?

- Bo jak nazywasz tatę starym hipopotamem, a on
ciebie głupią gęsią, to kim ja jestem?

Policjant zatrzymuje auto prowadzone przez sta-
ruszkę.

- Przekroczyła pani sześćdziesiątkę!
- Ależ skąd! To ten kapelusz tak mnie postarza.

W dżungli lew zarządził, żeby zwierzęta podzieliły
się na dwie grupy: po lewej piękne, a po prawej mą-
dre. Wszystkie zwierzęta poszły na którąś stronę,
tylko żaba została na środku. Lew zniecierpliwiony:

- A ty żabo co?
- No przecież się nie rozdwoję!

Hrabia ma jechać na wojnę.
- Janie, masz tu klucz do pasa cnoty hrabiny.

Pilnuj klucza i hrabiny!
 Dobrze hrabio.
Hrabia pojechał. Po dziesięciu minutach dogania

go Jan:
- Hrabio, nie pasuje!

Idzie pijany facet po ulicy, z drugiej strony ulicy
gość naprawia hydrant.

Pijak podchodzi i mówi do niego bełkocząc
- panie, przestań pan kręcić tą ulicą bo równowagi

złapać nie mogę.

Rozmawia dwóch pijaczków. Jeden mówi:
-Ty słuchaj wracam ja wczoraj nagięty w środku

nocy ulica wokół ni żywej duszy nagle łup mnie cos
w plecy, odwracam się a tu asfalt.
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